
Rok 1872.
n r ii A iłfc 4  A j wyoh«4u o od cień  wieczorem % wyjątkiem K iedzie] i świąt. 

Homer p o jed y n c zy  w Krakowie i Lwowie kenEtuje 10 cen tó w .

Kraków, wtorek 17 grudnia.
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W Krakowie.............................20 %h.
W o L. *owie w księgarni Ga- 

brynowicza i Schmidta . 21 „
W Aaatrj] i W e g r ie c k  . . .  24 „
W Prusach i Niemucech . 16 tal.
We Francji i A n glji 108 frank.
W B e lg ji, Włoszech i

S z n iy c a iji ................. 80 frank.

kwartalni*
6 ałr. —

6 ,  26 —
6 r>
4 ta l. 6 sgr. 

27 frank. —

miesiecanie
* «fr.

* w
2 „ 26 cent. 
1 ta l. 16 sgr. 

10 franków

— 20 frank. — 7 franków.
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Ogłoszenie przedpłaty
n a  r o l e  1 8 7 3 .

W  roku 1873 „ Kraj “ wstępuję w 
piąty rok istnienia Bwego. Pomimo 
iiczuych trudności i przeszkód jakie 
ze wszech stron napotykał, „ K r a j1' 
wstępuje w ten piaty rok z powię 
ks/.onym znacznie zasoliem sił tnorai 
nych i z liczniejszem ni i  kiedykol­
wiek gronem współpracowników. 
W brew  bezmyślnym krzykom prze­
ciwników, p o w o d z e n i e  dziennika 
je s t  najlepszym dowodem potrzeby 
jego i racji bytu.

Zapraszając więc dziś Sz. P renu­
meratorów naszych do odnowienia 
prenumeraty, nie potrzebujemy ucie­
kać się do zbytecznych reklam i o- 
graniczamy się na zapowiedzi, że 
„K raj“ nadal wychodzić będzie w 
tych samych warunkach jak dotąd.

W  felietonie „ Kraju “ drukować 
będziemy w roku 1873 prócz orygi­
nalnych utworów dotychczasowych 
współpracowników naszych w tym 
dziale dziennika, jak o to :  pp. Bału­
ckiego. Bełcikowskiego, lir. Kozie- 
brodzkiego i Miecz. Pawlikowskiego 
także „ G A W Ę D Y “ słynnego autora 
B e r l i c z a  S a s a .

Kraków 15 grudnia.

20 złr. 
10 

5 
2

Cena przedpłaty na „K R A J“ po­
zostaje ta  sama, t. j . :

w Krakowie:
rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

we Lwowie 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
rocznie . . 21 złr. —  ct.
półrocznie . 10 „ 50 „
kwartalnie . 5 „ 25 „
miesięcznie . 2 „ —  s

2 przesyłką pocztową:
rocznie . . 24 złr. —
półrocznie . 12 „ —
kwartalnie . 6 —m 7/
miesięcznie . 2 „ 25

Up aszaray o wczesno nadsyłanie pro 
num.-raty, aby administracji dziennika 
oszczędzić nawału pracy przy końcu ro­
ku i nie sp >w.id iwać niemiłćj przerwy 
w rozsyłce dziennika.

Ponieważ najtaniej i najwygodniej prze­
syła s ię  prenumeratę zapnmocą

przekazów pocztowych,
dlatego tuta rozsyłamy niepraktycznych 
listów zwrotnyi h.

Kazein z prenumeratą przesyłać także 
można ni niądze na nakłady wydawnic­
twa Kraju, wyszczególniona między inse- 
ratarni na ostatnićj stronie dziennika.

Dotychczasowi prenuroeratnrnwie raczą 
na przekazie pocztowym przylepić dru­
kowany adres, pod którym dotychczas 
dziennik odbierali.

Kwestja jeszcze otwarta" oto 
stereotypowy frazes odnoszący się 
do zastosowania reformy wyborczej 
do Galicji, od kilku dni powtarzają 
wszelkiej barwy dzienniki wiedeń­
skie nie wyjmując nawet dobrze in­
formowanych.

Kwestja jeszcze otwarta" czy re­
forma wyborcza w ogóle ma się ty- 
czeć Galicji —  frazesem tym uspra­
wiedliwiają dzisiaj dzienniki wiedeń­
skie tę okoliczność że ministerstwo 
do konferencyj minister jaln veh w tym 
przedmiocie nie zaprosiło Polaków.

Z głębokiem zadowoleniem czy­
tamy te słowa w dziennikach cen 
tralistycznych a mamy nadzieję, że 
ta kwestja reformy co do Galicji w 
Wiedniu i w radzie państwa pozo­
stanie otwarta to jest nie zostanie 
wcale rozstrzygniętą.

W  wykluczeniu delegatów gali­
cyjskich z korespondencji minister- 

| jalnvch jest dowodem że rząd ma 
dosyć zdrowego umysłu aby nie 
gromadzić sobie niepotrzebnych prze­
szkód na drodze swej i nie wywo­
ływać niepotrzebnych z Galicją za- 
wikłań.

Centraliści już teraz choć im wy­
kluczenie to Galicji nie po smaku, 
nadrabiają jednak minę i zachowują 
się dość spokojnie.

Napotykają oni na zbyt wiele tru­
dności w zastósowywraniu głównych

Sprawy sejmowe.
Sprawozdanie kom isji skarbowej sejmu o 

stanie funduszów  indemnizucyjnych.

rosły zalegające renty od kapitałów in 
demnizacy|uyeb, jakoż  doszły one do ta 
kićj wysokości, iź w r. 1857 przy uk ła  
daniu pl .nów amortyzacji preliminowane 
być musiały w G d i c j i  wscbodnićj na 
0  9 )7 179 złr., w Galicji z ichndm ćj naNa tegorocznćj sesji rząd po raz p ie rw -!.: ” ~0 ' y  ” " “ •> "  j* “ ' “ '" '“ " ' i  114

szy przedłożył sejmowi r a c h u n k i  iodo- i 3,700 złr., razem na 16,970,939 złr
. « iit Ir * o . J   _m .izacyjne; a mianowicie zamknięcie 

rachunków z roku 1871. P o d s t a w i o n e  
w tćra przedłożeniu rządowćm wyniki o- 
kazują się bardzo niepomyślne, pomija 
jąc bowiem fundusz iuderanizacyjny W. 
Księstwa Krakowskiego, k tóry na od.ę  
bnych zupełnie w aiunkach oparty, sam 
sobie w ystarcza, powołane zamknięcie 
rachunków wykazuje pasywa dwóch in­
nych funduszów w uderzającćj wysokości,

m. k ; a  k iedy przystępowano do araor- 
„ >-ac)i ,uie pozostał > uie innego, j a k  za 

ległe owe renty skapitalizować, obligami 
.lidemnizacyjnemi pokryć, do samych k a ­
pitałów je  doliczyć, i planami am ortyza­
cji nietylko pierwotne kapitały, lecz i 
zaległe renty ob jjć .  Weszły więc d> pla­
ców am orty za ej. : w Galicji wschodmćj 
rzeczywisty kapitał 47,716,038, 7*1. gb- 
renty 10,957,179, razem okrągti.58,674 000

a mianowicie funduszu indemnizacyinee*.; w G*l-C|i zachodnićj rzeczywisty kapitał 
Galicji wschodmćj w sumie 79 830 580 27>&>5,G00, zaJ.głe renty  6 013,700, ra  

złr., Galicji zachodnićj w sumi* 48 755 337 zum “ krągło 33 668 000, w obu częściach
, kraju  razem 92,343,000 złr. m. k. O t ó ż  

opieszałość długoletnia rządu w likwida­
cji i w wypłacie indemiiizacji opiócz 
szńód zrządzonych własności większćj i 
to także sprawiła, że ciężar ind mniza- 
cyjny rzeczywiście tylko 75,371 638 złr. 
wynoszący, podniósł się do 92,343 000 
złr. m. k., ze przeto zamiast 75,371,638 
złr., obecnie 92 343,000 złr. m. k. ainor 
tyzować potrzeba.
f Ara rtyzacja rozpoczęła się w Galicji 
wschodu.ćj w pierwszćm, a w Galicji za 
chodnićj w drug em półroczu 1858 roku. 
Ciężkie są ofiaiy, jak ie  kraj cały dla 
nić) ponosi, płacimy bowiem obecnie po 

dc, kiedy nie wszystkie kapitały  b y ł y p *  C'Uiów od każdego reńskiego stałych 
wybkwid iwane; sumy więc owe opierają j  Ppdatków p óstwowyeh. b o d - tk i  ind.-ii 
Sie na orawdniwiri. k m m  tt.llj-,. -....I__ I.'., liizacyine nałożone Zostalv na ki-ai i

zlr., obu razem w sumie 128 586,017 złr. 
wal. austr., i to po strąceniu wszelkich 
aktywów.

W yniki te potrzebują wyjaśnienia; rów­
nież należy ich sprowadzić do właściwe­
go znaczenia.

Cały kapitał indemnizacyjnv wynosi : 
w Galicji wschodnićj 47,716,038 złr., w 
Ga i ej i zachodnićj 27,655,600 złr., razem 
75 371 638 złr. m. k. czyli walutą au»tr. 
79,140,220.

Sumy to nie są z wszelką ścisłością 
obl.cz, >ne, zostały bowiem dla sporzą 
dzema planów amortyzacyjnych jeszcze 
w r. 1857, a zatćm wówczas ustauowio

ct
n
n

||irzez siebie zasad liberalnych do 
zamierzonej reformy wyborczej w 
Dr/.edlitawji —  czeka ich dość kło­
potów w przeprowadzeniu reformy 
tej w pozagalicyjskiej Przedłitawii 
aby im się chciało robić niebezpie­
czny ten eksperyment z Galicją.

Dla tego mamy nadzieję że kwe­
stja reformy wyborczej w Galicji 
nie przyjdzie wcale na porządek 
dzienny; że co do tego punktu de- 
legac.ja galicyjska nie będzie potrze­
bowała ustawić się w szyk wojenny 
i nie będzie angażowaną w żadną 
walkę. Zachodzić będzie tylko pyta­
nie jak  się delegacja nasza zacho­
wać ma w obec reformy wyborczej 
w innysh krajach i królestwach 
Przedlitawji. Powtarzamy trudno 
dzisiaj przesądzać jakie będzie poło­
żenie rzeczy.

Tyle ty Iko już powiedzieć można 
że tak jak  z jednej strony delegacja 
nasza powinna zaw sze pozostać wier­
ną zasadom swoim: tak z drugiej 
stro y nie ma ona potrzeby narzu­
cać się innym krajom i królestwmm 
ze swoją kuratelą szczególnie że kil­
kakrotnie już sama doświadczyła1 
niewdzięczność tych pupilów.

w /  J  j .  -  _  w

się na prawdopod, bnym tylko rachunku, 
wszelako nie wielu im braknie do zuprł 
nćj ściśli ś ‘‘i, wszelkie bowiem kapitały 
po roku 1857 aż po koniec roku 1871 
wG.kw d iwaue, 7.mn ś - i 'y  się w owćj n- 
gól ,ćj -umie 75 ,3 1 1,638 złr. m. k. czyli 
79 14 1220 złr. w. a. — również i resztki 
uiew\płaconćj d >tąd indemiiizacji zmiesz 
czą 8fę w tnćj- także, a jeżeliby ją prze- 
k rn-zy ły ,  to róż iica nie będzie sięgać 
miljonów, lecz ograniczy się na krecia,-li.

Już  blicko lat 24, jak powinności ur- 
barjalne w k ra |u  naszym z iestone zo­
stały. Gdy by rz.id wkrótce po ich znie 
8 1 6 1  iu przystąpił był do likw d .c ji ,  wy­
płaty i amortyzacji kap it  łów indernnua- 
evjuych, ja k  to wzglądy ekonomiczne i 
fi musowe wvmagały, byłaby z ogób.ćj 
owći sumy 79,140,220 ztr. w. a. znaczna 
część już umorzona, i nie pozostawałoby 
do umorzenia jak pięćdziesiąt kilka rni- 
ljonów, a nadto am oityzacja  na l i t  40

uizacyjne nałożone zostały na k r a j  j e ­
szcze w roku 1853, a zamieszczony tu 
wykaz przedstawia każdoczesną ich wy­
sokość.

W G dic ji  wschód.
W r. 1*53 m. k. 8 3/4 kr.
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Rezultat dotychczasowy tćj amortyza 
ir podiug zamknięcia rachu ików z r. 

1871 przeprowadzouego w walucie austr. 
ua-tępu|ący :

Pozostaje w końcu roku 1871 do umu

u nas patentem z dnia 17 kwietnia 1848 
na koszt skarbu państwa zniesione, za­
czerń poszło, że początkowe potrzeby io- 
demnizacyine skarb  państwa satu bi-z u- 
działu kraju za-pakajał.  Póź lićj d ipicro 
nastąpił zwrot w zapatrywaniach rządu ;  
w roku 1853 nałożono na kraj dodatki 
iudemnizac^jue, następnie uznano wydat 
ki, poczynione ze skarbu państwa na na­
szą id-tnnizację nie za wydatki pań-twm 
we, lecz za zaliczki, krajowi naszemu ty ­
tułem pożyczki, i to pożyczki proceuto- 
towćj udzielone, a gdy w dalszych la 
lach coraz to większe doda,ki iiidemui- 
zacyjne na kraj nakładane w-ięcćj przy­
nosiły, aniżeli zaspokojenie ówcz snych 
potizeb indemnizacyjnych wymagało, — 
rząd zabierał nadwyżki do skarbu pań 
stwa bądź na zaspokojenie zaliczek, k tó ­
re dawinćj czynił, bądź tytułem procen­
tów od tych zaiiczek. Przed rozpoczę­
ciem amortyzacji nastąpiła koni-czoośc 
obmyślenia pewnćj i st»łój dotacji dla 
funduszów indemnizacy jo y c h , bez nićj 
bowiem plan amoriyzacji nie mógłby być 
wykonauy. W tedy Naj. Pan najwyzszem 
postanowieniem z dnia 13 października 
1857 roku rozporządził, — i i  funduszom 
naszym iudemnizacyjnym ma być na po 
krycie ich potrzeb płacona ze skarbu 
państwa roczna subwen -ia w rn. kouw. 
2,5U0.000 złr., czyli 2,625 000 złr. w. a., 
że zaś reszta powinna bvć pokryta  do 
datkami do podatków. Zarazem polecił 
Nap Pan powstrzymać się na teraz z żą­
daniem zwrotu wydanych dotychczas za 
liczek , i kazał zaniechać dalszego ich 
procentowania. Subwencja owa 2 ,500000 
złr. m. k. wraz z dodatkami do podat 
ków nie zawsze wystarczała na zadosyć- 
uczynienie planom amortyzacji, w takich 
r~zach zas 1 d skarb  pań-twa nasze fun­
dusze indemnizacyjne nowemi zaliczkami 
a rząd poczytywał je za pięcioprocento­
we pożyczki. Oióz według zamknięcia 
rachunków .w yłożył skarb państwa do 
końcu roku 1871:

W G .li cji wsch"d ' i ć j : Subwencji ni

bierny obu funduszów indemnizacyjnych 
wynosi na samym wstępie podaną sumą
128 586,000 zła.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

fluju1 na i-u. • * wuwotoju i tm u io i  i uu umu
rozłożona, b t ł a b y  w ia ta c h  1888—1890 r zeoia, w Galicji wachodnići: niewyloso
U kl  l II t'.Zl i n n  firorl r.rvot....... 1 WHIlVl' l l  fi l i i  trAw ,9 ł ‘D 7  n i e  n | I,ukończoną. Lecz  rząd ioaczćj postąpił.
Z  likwidacją indemiiizacji ociągał się
nieustannie, wypłaty rozpoczął zaledwie ---------------  , .......... „„o
w r. 1855, a do amortyzacji p rz y s tą p i ł jw Galicji zachodnićj: uiewylosowanyt h

to jest, w 10 lat obiigów 29,596.056 złr., zl.kwidowanvi-h

wauych obbgów 50,5o2.C07 złr. zl.kwi- 
d wanvch lecz nie wypłaconych kapita­
łów 820 271 złr., razem 51,382.968 z łr .;

dopiero w roku 1858, to jest, w 10 lat 
po zniesieniu powinności wł ściańskich 
Pomijamy nieobliczote szkody wynikłe 
dla większćj własności ztąd, iż za uby ­
tek zniesionych powinności urbarialnych 
przez tak długi przeciąg czasu żadnego 
ekwiwalentu nietylko w kapitale nie o- 
trzymała, ale nawet ca łkow ipgo  procen­
tu od kapitału nie pobierała, gdyż ja k  
wiadomo, zamiast całkowitój renty po­
bierali właściciele dóbr m ałą jtylko jćj

'i'gói , -------------------------
lecz nie wypłaconych kapitałów 71.960 
złr., razem 29.668 016 złr., pozostaje w 
obu częściach kra ju  do umorzenia w. a. 
81 050 884 złr.

Smutny to bardzo rezultat, albowiem 
po czteruastoletnićj amortyzacji pozostało 
do umorzenia o 1 9 1 0  764 złr. więcć , a 
niżeli cała pierwotna i izoozywista iud<-m 
nizacja wynosiła, gorzćj atoli, że i na ta­
ki rezultat nie wystarczały dodatki ind' m-

v
ui en mi n iaocicc ie  uoor m aią pyiKO jej Ki rezultat me wystai czały dodatki in d 'n  
cząstkę przez potrącanie im części p o - I nizacyjne, k t ó r e  kraj c a ł y  p o d ł u g  p n w y -  
datku  gruntowego. Daleko szkodliw sze ' żej umieszczonzgo wykazu od roku 1853 
następstwa wynikły dla całego kraju  i j płaci. I  rząd także łożył ze skarbu pań- 
dla następnćj nawet generacji ztąd, że stwa znaczne sumy.
wskutek opóinionćj operacji fiuansowćj i Powinności urbarjalne zostały bowiem

procentow y ćj 27 462.175 zł ., zaliczk
oproceotowaoćj 1.122 831 z ł r .  pr c e n  
tów żąda 36,323 złr. razem 28,621.329 
złr. w. a.

W Gahcji zschodcić j;  Subwencji nie 
procent' wanćj 18.835 383 z ł r . , zaliczek 
oprubent " W a n t  cłi 435.744 złr., proc ntów 
Żąda 18.799 / łr., razem 18 289 927 złr. 
Ugółem w obu częścach  kra ju  47,911 256 
złr. w. a.

T ak  w»ięc obligi irdemnizaeyjne do lo­
sowania i u nor/en ia  pozostałe w wyso 
kości 8 l 0 - t 0 9 ' (4  złr. wr.iz z wykładami 
rządu 47 911 256 złr., — czynią podług 
zamkoię i i  rachunków pasywa w sumie
128 962,240 złr.

Oprócz tych wyk żuje zamknięcie ra 
chunków inne jeszcze pasyw a, j a k  np. 
obligi wylosowane, a me wypłacone, tu 
dzież kupony już zapad łe ,  a do zapłaty 
dotąd nie prezentow ane, tak że ogólne 
pa-ywa wynos ć mają w Galicji wscho­
dniej 81.193 577 zła., w G-ilicji zachodnićj 
49,636,344 zła., razem 130,829 921 zła.; 
Jecz odtrąciwszy od nich aktywa, ja k  np. 
zaległoś i w dodatkach iodemnizacyTjnych 
(w Galicji w sch 'dn ić j 974,885 zła. lub w 
zachodnićj 217 483) i irine aktywa wv 
noszące razem w Galicji wsch. 1,362 996 
zła., w zachodnićj 880 906 zła., razem 
1,243 902 z ła .;  zamknięcie rachunków 
przychodzi do w y n ik u ,  iż czysty stan

Wiedeń 15 grudnia.
L. Najważniejszym przedmiotem wczo­

rajszego posi> dzema izby deputowanych 
jes t  oczywiście preliminarz budżetu, przed­
łożony przez, ministra finansów. D ocze­
kaliśmy się więc budżetu, k tóry  wyka- 
zuje, ch 'ćby tylko na papierze, nadwyż­
kę wynoszącą 3 ' / 2 miljona okrąg ło !  Cho­
ciaż wielo się da zaizucić zestawieniu p. 
ministra, już sam fakt ten, i i  uie żąda 
kr  d y tu , usprawiedliwia wrażenie tego 
| xpesd w i.-b ie ;  jak niernnićj wrażenie 
jego na giełdzie, która  przywitała je n ad ­
wyżką kursu renty  austrjackiój. Wczoraj 
uchwaliła tćż izba trzymiesięczne zezwo­
lenie do poboru podatków. Przyszłe po­
siedzenie we wtorek; na porządku dzien­
nym wniosek dra G r o s s a  o zmianie 
regulaminu izby, i układ  pocztowy z p ań ­
stwem niemieckićtu.

Dziś odbyła  się pierwsza konferencja 
w sprawie reformy wyborczćj w hotelu 
inioisterjalnyrn p. L  a s s e r a. Proszeni 
oj li sami centraliści tak z izby deputo­
wanych, jak  z 'zby wyźszć ; oto spis za- 
cro szonych : Karol i Antoni Aueisperg, 
Arneih, Hartig, Ila-dtl, Hasner, Kaiser- 
teld, Lichtenfels, Mertens, Recbberg, S»lm, 
Sybriierling i W rbna z izby panów; z izby 
niższć : B e<, Brestel, Coronitii, Detnol, 
Dumba, E c h h  f, Figuly, Giskra, Gross, 
Gomperz, Herbst, H pfen, Fessernigg, 
Kaiser, Kocharmwsk (z (Jzeruiowiec). Ku- 
rauda, Klier, Koch, L a m b e r g ,  Leiteober- 
ger, Pi rger, Plener, Keehbauer, Sturm,
1 nri, Ih u n ,  W e ner, Wolfium, raz m 41. 
vV ladomiłść więc podana przez Preett, 
akoby i hr. Potocki miał wziąć udział 
w ty. h kooferencj i h, je s t  fałszywą. J e s t  
t '  konferencja s t r o  u n i t  w i j  a co do 
Fnlaków, rząd nie ma potrzeby słuebaó 
o h  opinji, albowiem c e s a r z  w y r a ź n i e  
o b j a w i ł  m i n i s t e r s t w u  c h ę ć  w y j ę c i a  
G - l i c j i  z p o d  r e f o r m y  w y b o r c z ć j ;  
ier.t to f ikt ,  k tórę  dziś potwierdza IFor- 
rens Wochenscheift, fakt potwierdzony 
Kilkakrotnie pizcz półurzędowycb kore- 
-ipondeoiów do zagianicznych dzienni- 
kow. Tagbl. dziwi się mocno, dlaczego 
rząd chcąc zasit gnąć opinji swoich s t o o -  
ukńw, nie udał się z swoim projektem 

raczćj, j a k  to dotąd bywało, do k lubu 
wieruokonstytucymycb, i dU< zego żąda 
•id członków koiifoiencji zachowani-! t a ­
jemnicy, kiedy już  jutro chce udzielić 
projekt do wiadomości całój izbie. Obie 
Pressy nie przestają pisać sążniste ar ty­
kuły o reformie wyborczćj na tem a t:  
nGrau ist aile Theoriea, dowodząc, że ce­
lem r formy wyborczćj nie je s t  postęp 
liberalny, lecz potrzeba polityczna; że 
zatćm przy osądzeniu tego projektu n a ­
leży sią pozbyć mrzonek liberalnych d 
la suffrage un verselle, lecz raczćj mieć 
na oku praktyczue względy. Kto pam ię­
ta wywody tych organów z tego czasu, 
gdy jeszcze reforma wyborcza była ty l­
ko teo r ją ,  ideałem centra lis tów , temu 
dziwnym się wydać musi ten ton, utyli­
tarny; zresztą cel tćj agitacji jest jasnym.

Kronika tygodniowa.
Z robił  ktoś zarzut kronikarzowi Kraju, 

że w czasie zebrania sejmu we Lwowie, 
o sejmie n e wspom iiał aui razu, a n a ­
tomiast szeroko i długo rozpisywał się 
o teatrze. Zarzut zrobiono z tego, co k r o ­
nikarz poczytywał sobie za z a s łu g ę ! Są­
dził od, że czytelnik nasłuchawszy się i 
naczytawszy wszędzie i na każdćm miej­
scu przez cały tydzień o sejmie, rad bę­
dzie z duszy, jeżeli choć w tygoduiowćj 
kronice z tym wyrazem s e j m  się nie 
spotka W  domu, na wizycie, w restau 
racji, w cukierni, przy partji wista, na 
wykładach, na ulicy, na spac-rze, wszy­
scy mówili ci o sejmie, wszyscy o sej­
mie aż uszy bolały; istoty ludzkie wszy­
stkich trzech rodzajów mówiły o sejmie, 
o sejmie i tylko o sejmie: sejm, sejmu, 
sejmowi, o se tnie I sejmem, w sejmie itd. 
Gazeta, broszura, pismo literackie, humo­
rystyczne, ludowe, wszystko pisało o oj 
cach narodu. Gdziekolwiek świstek za 
drukowanego znalazłeś papieru, pierwsze 
słowo, które na nim wyczytałeś, było 
s e j m .

Dziś sejm zamknięty, sprawy sejmowe I 
schodzą zatćm z pierwszego piętka dzien­
nikarskiego, to jest z rubryki politycznćj 
na rez-de-chaussee feletonowe i na b uk 
uliczny. Wolno nam już  pisać o ojcach 
narodu  i o a r c y o j e a c h ,  t, j .  o dele­

gatach sejmowych. Sposobność podobno 
rychło nam się nadarzy... z naszego s ta ­
nowiska kronikarskiego bowiem, nie sejm 
wprawdzie, ale pewne sprawy w radzie 
naństwa traktowane do feletonowych za 
liczamy przedmiotów.

Na dziś zapisujemy tylko, in  wąskie i  
niewygodne krzesła sali redutmcej lwowskiej 
okrywają się pyłem, a ojcowie narodu po 
pisujący się z tern z czem im do twarzy, po 
wrócili na łono swoich rodzin. Podkre  
śl-.ne wyrazy wyjęte z osUntni^go ar ty ­
kułu politycznego jednego z członków 
akadnmji, czyli „przeakademiouego" ś. p 
towarzystwa naukowego.

A propos towarzystwa naukowego, n a ­
leży nam wspomnieć o wykładach, które 
teraz w jego Bali się odbywają, a wspo­
mnieć nie dla naszych krakowskich czy­
telników, którzy o ile te wykłady ich 
zajmu ą, niezawodnie na nie uczęszczają, 
ale dla za niejscowych.

Otóż, pewna osoba płci pięknćj, by- 
wąjąca d 'ść rzadko w Krakowie, była 
tym razem na trzech wykładach w towa­
rzystwie naukowćm. Zadziwiło ją to, że 
za każdym razem znal >zła znpełnie inną 
pub iezn ść. i tia schodach gmachu aka  
demji wyraziła z tego powodu swe zdzi­
wienie towarzyszącemu jćj kuzynkowi.

—  Niech panią to nie dziwi, —  od­
rzekł na to młody brunecik. —  Na pre­
lekcji księdza albo kog. ś z n a s z e g o  
towarzystwa, przyzwoitość k-iże być; ale 
trzeba przyjechać ze wsi, jak kuzynka, 
aby na każdy chodzić w y k ła d !

—  Czy to może nie uchodzi w waszćm

dobrćm towarzystwie ? — zapytała  p a ra ­
fianka.

—  -Kn ejfet ma cłtere, że to jakoś dzi­
wnie, —  wtrąciła mięszając się do roz 
mowy mocno wypertumowana dama, za ­
pewne także kuzynka parafianki.

—  Surtout ten wykład fizyki... nie wiem, 
co na to powie... (uie dosłyszeliśmy n a ­
zwiska). To zawsze g rz e c h !

— J .kto grzech?
—  Dites tout ce qne vous voudrez, ale 

grzech. Kto sobio tłóinaczy wszystko si­
łami przyrody i np. jak g^zmi, to dla 
niego nie grzmi le bon D ieu, ale elek­
tryczność . .  ah !... Notrę Seigneur n ’a ja  
mais parle de physique...

—  Ale nie mówił także o telegrafach
i o kolejach żelaznych i o rękawiczkach, 
a ty telegrafowałaś o rękawiczki do P a ­
ryża, a...

Dalszćj nie dosłyszeliśmy rozmowy. 
Czy może życzycie sobie szanowne pa­
nie, abym wara powtórzył podobną roz­
mowę podsłuchaną już nie po wykładzie, 
»le w czasie wykładu prof. Bełcikowskie­
go o F a u ś c i e ?

— Ach, ja sądziłam, że on będzie mó­
wił o operze Gounod’a, a on mówi o 
j a k i m ś  p -emacie!

Czy to był żart, czy tćż na prawdę 
ta dama arcydzieło Gflthego nazwała „ja­
kimś" poem atem ? kronikarz K raju  nie 
byłby odgadł, gdyby nie przelotne spoj­
rzenie rzucone po tych wyrazach na nie- 
go, J a k b y  dla przekouania się, czy je 
dosłyszał. Jak ie  wrażenie malowało się 
na kronikarskićj mojój fizjonomji, nie

wiem, wiem tylko, że spojrzawszy na 
mnie, owa dama zakry ła  co prędzćj usta 
swe chusteczką, a z oczu jć| łatwo było 
poznać, że śmiechu powstrzymać nie może.

(7etait done un piege, szanowna pani. 
Chcisłaś, aby krouikarz twój portre t  o d ­
malował w swoim tygoduiku i powtórzył 
twe wyrazy.

Damom zwykłem być posłusznym ile 
zdołam, czynię więc zadość twemu ży 
czemu i twe wyrazy powtarzam. Portretu 
jednak odmalować nie jes tem  godzieD. 
Jam  nie Matejko.

Jeżeli wpadłem w zastawione mi tak 
zdradliwie sidła i uwierzyłem na chwilę, 
że pani dotąd nie słyszałaś o Fauście 
Goih-.go, czvż to tak dziwne! Wszak 
nie mamy dotąd d 'brego tłómaczeuia 
F a u s t a ,  choć nietylko żadnćj literatu­
rze europejskićj już na nićm nie zbywa, 
ale jak pisały niedawno dzienniki, w y­
szło teraz nawet juz i japońskie  tłóma- 
czenie najgłębszego ze wszystkich poe­
matów filoz ficznych.

Po niemiecku pani nie czytujesz, tłó- 
maczenia francuskiego nie wzięłabyś do 
ręki, bo wolisz czytać ulubionych twych 
ant"rów Gab"ri«u i Ponson du T> rrail... 
Cńzby więc w tćin bvłn nadzwyczajnego, 
gdyby ci pani od Góihe’go l. pićj była 
znaną opera Gounod’a ?

O..era! — to wyraz, k tóry budzi zaz 
drość. w nas Krakowianach, ile razv wspo­
mnimy o nad >ełt wskićj stolicv. Mv za ­
ledwie pochbibić się możemy Córką p u ł­
ku, Piękną Heb-ną. Galateą, Zukami, trze­
cią częścią Krakowiaków  i t. p., a Lwów,

ach, Lw ów  ma prewdziwą operę! Nie 
mówię o pani Jakowickićj, pannie Kwie- 
cińskićj, pp. Cieślewskim i Borkowskim 
i t. d., ale o prawdziwć', o włoskićj ope 
rzc, o takićj pani Artot, o takich pp. 
Padilla i Bossi.

Kraków ma pannę Ćwiklińską, ma tak 
że p. Zakrzewskiego, k tór -go głos ucier­
piał wprawdzie nieco skutkiem wysilenia 
na scenie lwowskićj w wielkićj operze, 
ale dotąd  jest miłym jesz.-ze i dźwię­
cznym. 8zkoły  nawet przybyło  tam, gdzie 
jćj się wi -Iki brak czuć d  iw-ił. Co do 
p m n y  ćw ik i n sk ić j , nie powiem y, aby 
głosik jó| czyśiy i miluchny jak dzwo­
neczek , wystarczył do większćj opery, 
a e  powiemy, co cały Kraków powtarza, 
że śpiewem swoim i grą peł ią s w o b o d c ,  
pełną wdzięku i ekspresji , czaruje słu­
chaczów. S ena nasza wielką ponim-ł-by 
s t r a t ę , gdyby się sp .awdziła  pogłoska, 
że skutkiem dozoanćj za ostatnim wy­
stępem przykrości, opuścić nas zamierza 
ulubiona,  a  nawet, mówiąc s z e z - iz e ,  je­
dyna dziś nasza śpiewaczka. Publiczm ść 
hućznemi oklaskami starała się jći wy­
nagrodzić doznaną przykrość i okazać 
jćj swoja sympatję. Mamy na d z i e ę ,  że 
panna Cv<kl  ńska jednaką Zechce uain 
płae ć monetą.

W padłszy na temat o teatrze naszym, 
winniśmy z nb .wjązku kronikarskiego, 
zanotować ucieczkę p. Leszczyńskiego do 
Warszawy. Poprzestajemy jedm.k na tćj 
notatce bez łez i narzekań. Że nie ma 
my do nich powodu, świadkiem dawniej­
sze nasze k ro u ik i ,  w których pisaliśmy

o tym artyście. Bądź co bądź j e d n a k i e ,  
wspomniawszy ty lekm ć o nim niezbyt 
pochlebnie, winniśmy teraz p rzyznać , iż 
wprawdzie nie grą  swoją ani deklamacją, 
ale powierzchownością i siłą głosu kw a­
lifikuje się on do występowania na naj- 
większćj nawet scenie. Tyle o nim.

Niezapowiedzianym, śpiesznym w yjaz­
dem zmusił on pana Rychtera do zmie­
nienia zapowiedzianego na swój benefis 
przedstawienia L w a  z a k o c h a n e g o  
Pon8ard’a na d ram at Szekspirow ski, na 
K u p c a  W e n e c k i e g o .

Nie mielibyśmy zaiste powodu użala­
nia się na tę zam ianę , gdyby przedsta­
wianie dram atu  Szekspira wypadło było 
lak , j-,k tego po znajomości rzeczy i 
zwykłćj  staranności ze strony dyrekcji i 
r .żyse ra  oczekiwać na leza 'o ,  a mieliśmy 
tego wieczora tćcu większe prawo ocze­
kiwać teg o ,  gdy s»mo stanowisko pana 
Rycht era przy naszym teatrze wymagało, 
aby na benifD jego obraną został* »z>u- 
k a ,  w które |by ni* tylko talent p. Rveh- 
tera i pierwszorzędnych artystów naszveh 
w całem zajaśniał b lasku , ale k ióraby 
oraz była p.dem popisu dla wszystko h 
artystów i okazała stan naszćj sceny w 
najlopszćm świetle.

Stało się więcz przeciwnie. Z  dziewię­
tnastu artystów , których nazwiska wy­
mienił i fisz , grało dziewięciu ź I e w ca- 
łćm znaczeniu lego słowa. Były to (z 
wyjątkiem j- doćj Lorenza) wprawdzie sa­
me podrzędne r-de: ks. M-rocco, ks. Ara- 
g  .nji, Salanio, S .I trino, Salerio, Leonardo, 
Baltazar, Stcfauo, ale czyż trzeba się roz-
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D zienn ik i  tu te jsze  łączą  o b ecność  br.  
G  o ł u c  bo  w s  k i e g o ,  radcy  Z a l e s k i e g o ,  
ks .  S a p i e h y  i p. P i e t r u s k i e g o  ze- 
sp r*w ą  re fo rm y  w ybo iczó j .

de  P re t is :  „Z  po-

Wieden 15 grudnia .
[ P o s i e d z e n i e  r a d y  p a ń » t w a d.

14 b. m.J P o  odczy tan iu  p ro to k ć łu  po ­
p rze d n ieg o  posiedzen ia  i *ł< ż m u  p rz y ­
rze cze n ia  przez now o w ybranego  d e le ­
g a ta  d r a  Czei k a w s k i e g o , d r .  B nes> h u 
■ iraw ied liw ia  sw oją d ługą  n ieobecność  i 
s k ła d a  godność  c z ło n k a  w ydz ia łu  s k a r ­
bow ego.

M inister  hand lu  wnosi zestawienie w szy ­
s tk ich  p rz y p a d k ó w  i n ieszczęść na bole 
jach  żel iznych  aus tr jack ic l i  w r. 1871.

N asrąp i ło  o d czy tan ie  pe iyc j i ,  pounę 
dzy k ó r e in i : od tow arzys tw a  d e m o k ra ­
ty c zn e g o  na N eubau  o zakaz an ie  zakonu  
j e z u i tó w ;  od w ielu  g m in  w C zech*ch ,  o 
Z nies ien ie  p rzym usu  legalizacji i t. d.

D cleg .  d r .  G ro s s  i tow. s aw ia  nas tę  
p o ją cy  w niosek :

„ W y so k a  izba  zechce  u c h w a l e :  Rogu 
iaiuiii izby n iżs/ć j po d d an y m  zostanie 
rewizji  d la  pod ,ę  da p r a c ,  w tym c*-lu 
w yb iera  sic osoOua kom is ja  z dziewięciu 
cz ło n k ó w  z całój izby n ż'ZĆj.“

W n io sek  t e n ,  p od ług  reg u la m in u ,  na  
isduóiu z n a s ’ępnych  posiedzeń  p rzy jdz ie  
.a p o rządek  dzienny .

M inister s k a rb u  b a r  
lecen ia  Nąjj .  P an a  p r z e d k ł id a m  wv»okiój 
łb ie  za m k n ie c ie  rachunków  państwu 
•eych za r. 1871 , j  p re l im inarz  budżetu 
n a  rok  1873. Co do tego osta tn iego ,  po 
zw ólc ie  tui panow ie  poczyn ić  parę  uwag 
i odm alow ać  nasze pnłoZeuie f i n a n s o w e .  
P o ró w n a m  n a j p ‘ó w g łów ne  c y b y  preli­
m in a rza  na  r. 1873 z budź -tein b ieżące­
go  roku .  N a rok 1872 u-tanow  o iy i t a t  
p ań s tw o w y  wynosił 353,700 000. |>r lmii- 
n arz  na  rok  przysz ły  żąda  379...00 000, 
satćrn podniesien ia  o 25,600,000. P-*d 
w yzszen ia  w y da tków  um ki ąć  me m< źua, 
pocł iodzą  one w części z daw n y c h  zoiio 
w ią z a ń ,  m ia n o w ic ie :  um orzen ie  d ługu
pań - tw n w eg o  w ym aga  na rok  p rzysz ły  
12 800  0 0 0 ,  k iedy  w ro k u  b ieżącym  w y­
p a d a ło  zal dwie po łow ę tego.

S u b w e n c ja  n a  p rzeds ięb io rs tw a  musi 
b y ć  w r o k u  p rzy sz ły m  o 3 ,000 ,000  pod 
niesiono.

W z m a g a n ie  się p rze m y słu  i handlu , 
coraz  większy uaw a ł  inter* sów we w szys­
tk ic h  sferach życ ia  pańs tw ow ego  w ym aga 
coraz  więcój sit do  za rządu  a to s p ro w a ­
d za  ko n ieczn o ść  po lepszenia  by tu  urzęd 
n ik ó w  ażeby  p łace  ich  odp o w iad a ły  choć 
w połow ie dzisie jszym  s to sunkom . O d p o ­
wiednie podw yższen ie  w yda tków  wynosi 
4 m il jony  reń.-kich. P rócz tego w zm ogły  
się w y d a tk i  na  za rz ą d  m ianow icie : mini­
s te rs tw o  ha .diu po cz tu  teh g rafów  w y m a ­
g a  3 3 0 0  000  więcój, m in is te rs  wo ro ln ic ­
tw a  800  0U0 w reszc ie  dla m iniatzrs twa 
s k a rb u  prelimi ow ano o 4 ,500 .000  złr.,  
więcój s k tó ry ch  3 0 0 .0 0 0 0 0 0  p rz e z n a c z o ­
ne na  p o d w tż s z o u e  t a  up n u  su row ych  
p ro d u k tó w  tabac zn y c h .  D o tego w-ydatku 
należą  l a k ż i  sum y p rzezn aczo n e  na  w y­
s taw ę w i .d eń sk ą .

P rz e c h o d z ą c  nas tępn ie  d o  dochodów  i 
p o k ry c ia  ty c h  w yda tków  zauw aza  mini- 
si<*r sk a rb u ,  i -  d o chndv  -.niżące ro k u  
1873 p zvniosą  3 4 0 ,7 7 1 0 0 0  złr .  za tem  o 
18.8000 0 0 0  z łr .  więcćj j a k  ro k u  1872.

Z  ty h dochodów  p rz v p a d a  p om inąw ­
szy 3 .6 0 0 0 0 0  złr ,  z p o d w yższonych  do 
; h  >dów c ło w y c h ;  na bezpośr  dn ie  p o d a t­
k i  1,300 000, n a  p o ś le d n ie  9 .700 0 0 0  złr.

W  p re lim iuarzu  m in is te rs tw a  handlu  
f igruje je sz c z e  n ad z w ycza jny  dochód  3 
m il iony  iako z w ro t  pożyczk i udzielonój 
p rze d s ięb io rs tw u  w ystaw y.

O d jąw sz y  od  w y d a tk ó w  379 .300  000  
z łr .  p o k ry w a ją ce  j e  dochndv  340  770 0 J 0  
z łr .  pozostan ie  n ied o b ó r  35.50U 0 0 0  złr.

S  a a  d o ch o d ó w  ro k u  1872 b y ł  z u p e ł ­
n ie zadaw a la jący .  P rz y c h ó d  z p oda tków  
b y ł  ta k  obfity że rząd  nie p o trze b o w ał  
w oale używ ać n ad z w y cz a jn y c h  ś rodków  
w celu  p o k ry c ia  w y d a tk ó w  pańs tw ow ych  
B rau e  w r a c h u b ę  2 m d iony  od tow arzy  
s tw a  żeglugi parow ćj n a  D una ju  tudziez 
6 miliouów z a k ty w ó w  nie zos ta ły  wcale 
zrea lizow ane . R ów nież nie ro b i ł  rząd  u- 
ż y tk u  z upow ażn ien ia  dn w ydaw an ia  ren t  
aż do w ysokośc i  10 000 .000  złr.

D o c h o d u  od to w arz y s tw a  żeglugi paro -  
wój n a  D u u a ju  należy  z pew nośc ią  w r.

w odzićjnad tóm, jak ie  w rażenie  robi przed 
staw ienie sceniczne,  gdz ie  prócz g łów nych  
a r tys tów  w szyscy  źle g ra ją  ? O m  takie, 
j r k  gdy  w licznej o rk ies t rze  k ilka  instru 
m en tów  zna jdu je  się w ręk u  p raw dziw ych  
w irtuozów, a  resz ta  koc ią  w ypraw ia  inu-

Co by ło  złego  w ich g r z e ?  Musieli 
by śm y  w ydaw ać  o sobne  p ism o teatra lne ,  
aby z o sobna  k ażd ą  rozb ie rać  ro lę  i 
w szys tk ie  w y ty k ać  b łędy , k tó ry ch  się ci 
ar tyśc i dopuścili .  W  tygodniow ój kron ice  
n iem asz  na  to miejsca.

N  t z a p y ta n i e : co by ło  z łeg  > w ich
g r z e ?  odpow iem y jednćm  ty lko  d  iwem: 
w szys tko .  C z y ż  p o trze b a  tu p rzechodzić  
s c -n ę  po sc -u ie  i szczegół wo ro z t rzą ­
sa ć  ges t  każdy ,  k ażde  s ł o w o ?

I  na cóżby  sie to  z re sz ią  naw et p rz y ­
d a ło ?  Pub liczność  iiiezawod oe p rzyznaje  
nam  s łu s z n o ś ć ; d y r e k c ja  i r eży ser  wi« 
d zą  o tóm l«piói od r n n ,  g d z ie ,  k iedy  i 
w czóm b y ł  b ł ą d ;  A fisz z  nb  iwiazku 
swego stanie w ob ron ie  obw in ionych  —  
i mieć m u  tego naw e t  za  złjs nie m *ze 
m y, zawsze on p o w ie , że rec en ze n t  sic 
nie zna ,  albo z łą  w iarę  zarzuci ,  ile razy 
re c e n z e n t  z g a n i ,  —  tak  by ło  i i >aezój 
b y ć  p o d o b n o  nie inoż* na tym  padole.

Z  w y m ie n io n y ih  pnwyżój dziewięciu 
ról, ch cąc  być  sp r a w ie d l iw y m , dwie je 
d n a k  w y sz c z e g ó ln im y : jed* ę z powodu, 
iż b trd z ió j  od iunych  za s łu g u je  na w y­
tk n ię c i e ,  t. j. ro la  L o r e n z a ,  d r u g a  zaś 
d la tego , że a r tys tce ,  ściśle b iorąc ,  nie z łą  
g r ę  za rzucić  w y p a d a ,  ale to j e d y n i e ,  Ż- 
ty c h  k i  k u n as tu  s łó w ,  k tó re  pow iedzieć  
m ia ła ,  u ie  ra c z y ła  się w cale nauczyć .  —

1873 oczekiw ać.  G d y b y  się Dieudało u 
łożyć z rzą d em  węgiersk im  o podział 
a k ty w ó w  to w potrzeb ie  mu.iianoby sk o ­
rzys tać  z u s taw y  Bkarbowćj z r. 1872 i 
p rzedsięw ziąść  sp rzedaż  ren t  z k tó ió j s p o ­
dziew any j e s t  dochód  G 500  0 0 0  złr.

Francja.
[ Z n a c z n a  l i c z b u j  c z ł o n k ó w  lewego 

ś ro d k a  wystos .wała  do kom is ji  30  n as tę ­
pu jący  w niosek :

„Niżó| podpisan i,  zw ażyw szy , że o b e ­
cne poł- Żouie nie tnoZe trw ać  dalćj, że 
F ran i ja po trze b u je  rządu  r e g u i a n n go, 
k tó ry b y  jćj zapew n ił  jutro, i  • za tem  k o ­
n ieczną jest rzeczą  nadać  rze- zypospoli-  
tćj, l -g a ln em u  rządowi k ra ju ,  in s ty tuc je ,  
k tó re  j a k  to  mu miejsce we w szys tk ich  
wolnych  państw ach , regu lu ją  przeniesie­
n i e ,  czynność  i a t ry b u c ie  w ładz  p ub licz ­
nych, m ają  zaszczy t  p rzeds taw ić  komisji 
l a m ia u o w s  Ój przez b iu ra  w dniu  5  gru- 
d na nas tępu jący  wniosek jako pop raw kę:

K om isja  u p o w .- i . io n a  do p rzeds taw ie ­
nia zg ro inadze i iu n a ro d o w em u  pro jek tu  
u s ta w y  regu  ującój atry bucje  wł . d z  pu ­
b licznych  i wai uuk i odpow iedzia lności  
iiiini-trów op rze  sw oje badan ie  na  na-tę -  
pu iących  pod s ta w ac h :

1 P rzed łu żen ie  na  la t  cz te ry  w ładzy  
p rez y d en ta  rzeczy pospoli tćj.

2. U tw o izen ie  w icep rezyden tu ry  zastęp  
czój na  p rz y p a d e k  zaw akow an ia  w ładzy  
w ykouaw czćj i d opók i  nie za p o b i tż y  się 
tem u w akow aniu .

3. Częściow e odnow ien ie  zg rom adzen ia  
na ró d  wego.

4. U iw orzen ie  drugiój Izby .
5. O dpow iedz ia lność  im istrów i ure- 

g uo iw an ie  s to su n k ó w  w ładzy  w ykonaw - 
C ói  z  I z b a m iu .

U m ów iono  się, że kw est je  ta k  p o s t a ­
w ione u tw o rzą  ty lko  p rog ram  w sk a z u ją ­
cy punk tu ,  na  k tó re  zw rócić  m a kom ts ia  
swe badan ie  i że p rze k o n an ia  o s o b i . t  • 
p odp isu jących  pozos taną  wolne co do k a ­
żdego po szczególe punk tu .

M ęd/,y suskry  ptoram i pow yższego wnio 
sku  cz y ta m y  nazwn-ka: pp. Kaź. Pórier, 
j n. C hauzy ,  J o 1. F  vre,  D uv«rg ier  de 
H auranne ,  Gouio ,  Labou laye ,  Au L  levre 
1’ootal 8. F r.  P icard ,  L itt ,  ó. i td .

[ D z i e n n i k i  k o a l i c j i j  m e są z a d o ­
wolone z osta tn ić j zm iany ministei stwa. 
L ę k a ją  się, ab y  rzeczy  nie pow ióc i ły  do 
d- wnego s tanu  bez zadoój d la  nich  do- 
tyka lnć j  korzyśc i ,  ich pa t r jo tyzm  nie ino 
ze się pogodzić  z myślą, ż  ■> oa tein ma 
sie z a k o ń cz y ć  przesilenie  pa r lam en tarne .  
Uniuers m ianow icie  m ocno jest za sm u c o ­
ny. „P rzew idzie liśm y , pow iada  ten  dzień  
nik, żo koniec  będz ie  kom iczny ,  i u w a­
żam y , że on jest nim aż nadto .  N e w ar­
to by ło ,  b y ć  może, g ra ć  w ta k  wysoko  
h a z a rd o w o ą  g re .  —  „T o  n iezadowolenie 
L niversa  j e s t  d o b ry m  zn a k ie m ;  n iep rze ­
jednani z pr»wiey m o g ą  w yw ołać  jeszcze 
nie jedną  k ryzys ,  ale w ostatnićj chwili,  
zaw sze  się zna jdą  uczciwi ludzie, k tó ry ch  
sumienie pow strzym a ,  bkoro się u jrzą  u 
brzegu  przepaści.

—  [K o id i s j  a 30  uj, m a jąc a  rozb ie rać  
p ropozyc ię  p. I u ta u m  tyczącą  się atry- 
bu- j l  włr.dz pllblicznyi h  i odpow iedz ia l­
ności m in is trów  z e b ra ła  się d. 9 b. m. 
p - d  prozy d neją p. dn L-o cy. Pos iedze­
nie t rw a ło  b lizko  cz te rech  god/.m . N ie­
obecnym i byli cz łonkow ie  pp .  R  ca rd  i 
Al. G*ćvy.

W szc zę ła  się d ługa  d y sk u s ja  n ad  roz 
c iąg łością  w ładz  l rodza jem  m a nda tu  k o ­
misji.

P anow ie  E m a n u e l  A'■ago, B e r tan ld ,  
B a r tho  i M arte l  cz łonkow ie  mniejszości 
u trzym yw ali ,  że kom is ja  pow inna  sie zaj 
mow. ć  ogółem  ś n  dków , k tó ry ch  d n d a t  
k iem i w ynik iem  musi być odpow iedz ia l­
ność  ministrów; ze naw et a t r \ b u c j e  w ła ­
dzy  w ykonaw czó j z t ruduośc ią  d a ły b y  
się u r  gu low ać ,  zan im  n ie  rozs trzygn ie  
się w przód  kwestji obu  izb.

P p .  ks. d ’Audiff  e t -P  i .qu ier ,  Al G rivar t ,  
ks. D ecazes,  Cum oi t  i E  noul cz ło n k o ­
wie w iększośc i oświadczyli  przeciwnie, 
że k ' m is ja  na  te raz  nie m a  do r o /b io r u  
żadnój konsty tucy jnó j p ropozyc ji .  G d y b y  
wnioski tego ro d z a ju ,  w ychodzące  bądź 
to  od  rządu , b ąd ź  lóż z in ic ja tyw y p a r ­
lam en tu  doszły  do niój w sk u te k  uchw a ły  
zgro iuad /er i ia ,  kom is ja  pow inna j e  zha-  
dać  bezs tronn ie  i w du ch u  zgody .  Ale,

M am y nadzie je ,  że śliczny B d ta z a r e k  ze­
chce  innym  razem  być bardziój p o b ła ­
ża jącym  d la  w y b re d n y ch  w ym agań  ka- 
pryśoój k rakow sk ió j  | iubliczności i przed 
w ystąpieniem na s c e n ę ,  choć raz  jeden  
ro lę  sw oją  od* żyta.

Po pobit-znój w zm iance  o tych  dzie 
w ięcm  rolach, należy nam  p rzy s tą p ić  do 
ró l w ażniejszych. Role g łó w n e  zostaw ia  
my nu koniec.

G ra  panny  E . B a u m a n ,  b y ł a ,  jak 
się to n ad e r  * zęsto  zd a rza  naszćj a n y s t  
ce, zu e ło ie  b zb*rw-.ą. Si rój Je ss ik i  był 
prześliczny, a J e s s ik a  p r z i ś l c z n ą  w tym 
8 ro|U. G d y b y  to b y ła  obi riiemój fUu 
r a u t a i ,  by I,byśm y zad o w o len i ,  ni*., w ię­
cćj , żar liw y eni jćj odeg ran iem . U rok ,  
jakim  ja ś n ia ła  Jowsika , ty lko  przez taką 
Pnrtję ,  jaką widzieliśmy na scenie, mógł 
być p rzyćm ionym .

P. B e n  d a  nie czuł się w Rwnjój roli, 
a ra.-zćj czuł się nie w swojej. Z n a k n -  
tnitemti a r ty śc ie  nie bę.lzi m y  bliżój w y ­
ty k a ć  błędów, k tó re  mu ni w ą tp l iw ie  naj- 
lepićj wiadome. C a łk iem  źle g ra ć  —  te­
go o i nie zd ł  , ule k tn b y  po rów na ł  je 
go  g rę  z g rą  w dw óch osta tn ich  większych 
r  dach —  w ro lach  P r  soera  i B enedykta ,  
ten  p rzyzna ,  iż w roli R assan ia ,  p. B en­
da nie g ra ł  jak  zw yk le  grywa.

Rów-d. ź  n iezb y t  szczęśliwie obsadzoną  
by ła  r o l i  G  az iana.  B rak ło  p. T e r e n -  
k  o c z e m u  tćj sw o b o d y  i tego hum oru , 
j a k ą  ta  pos tać  odzria”zać się powinna.

A ntonio  ( i. S zy m a ń sk i)  z b y t  stoicznie 
znosił  los swój i swoje nieszczęście. Daj 
m y n a  to, że S h a k e s p e a r  chc ia ł  mieć A n -  
tou ia  s to ik iem , to i w ta k im  n a w e t  raz ie

p o d łu g  zdan ia  m ów ców  z większości,  k o ­
misja obecnie  w inna  się za jm ow ać  w y ­
łączn ie  a t ry b u  -jurni w ładz  publicznych  
teraz is tn ie jących , ich s to sunkam i i o r ­
gan izac ją  i dpowiedzia lm  ści m in is t ró w ,  
jak  to  w y n ik a  zresztą  z us taw y n a  mocy 
k tó rć j  zos tał*  ona  zam ianow aną .

P o  tćj dyskusji  p. E m .  A ra g o  wniósł 
nas te j iu iącą  p ropozyc ję :

„ K  .miaja, zanim zg łęb i  kw est ię ,  k tó rą  
jć j  pow ierzy ło  zg rom adzen ie ,  w ysłucha  
w przód  objaśuit ń  rzą d u .“

P . D c la co u r  ze sw ćj s trony  z łoży ł na- 
stę|>u ącą  p ro p o zy c ję :

„K om isja  za p rasz a  rząd  do  p rz e d s ta ­
w ienia jći p ro jek tu  ustawy o atrybucj&ch 
w ładz publicznych  i o rganizac ji  odpow ie 
dzialimści minis e r ja ln ć j .u

N akon iec  p. H  l iryk  F o u rn ie r  cz łonek  
w ięk szo śc i ,  za p ro p o n o w a ł  jesz i ze inną 
zm ianę  w niosku  w tych  s ła w ac h :

„K om is ja ,  ośw iadczając  go tow ość  swoją 
do w ys łuchan ia  rz ą d u ,  jak  ty lko  wyrazi 
on sw ą chęć, uchwala,  że zanim  przy 
zwie r/.ąd do siebie , za o y ta  się, czy by 
m u nie było dogodn ie  s fo rm u łow ać  jn-o- 
j e k t  u s taw y  o a t rv b u c jac h  w ładz  rządo  
wy eh  i m g in iz a c j i  odpow iedzia lności uii 
n is tc rs tw a.u

P ro p o z y c ja  p. E m .  A rago  zos ta ła  n a j ­
p rzó d  p o d d an a  ped  g losow anie  i odrzu 
eona .

P .  D e la c o u r  łączy  się do  p ropozyc ji  
p. H. F o u r n i e r ,  k tó rą  kom is ja  w iększo­
ścią g ło s ó w  przy jm uje .

B i l  u kom is ji  m a za k o m u n ik o w a ć  ją 
p rezyden tow i rzpltćj i m in is trowi spra- 
wii dliw ości.

W c ągu  posiedzen ia  p. de F o u rton, 
nowy m in is te r  r . .bó t  pub licznych  odw ie­
dził komisję, którćj był c z ło n k ie m ,  j» k o  
o b ra n y  pi zez jiiąte b uro  izby, i p rzem ó 
wil do uićj nuiićj w ięcćj w n as tęp u ją ­
cych słowa* h :

„N ow e m oje po łożenie nie dozw ala  mi 
d d s z e g o  w spó łudz ia łu  w kom is ji .  Czu 
łetn się w obow iązku  pożegnać  się z 
cz łonkam i k o m is j i ,  ab y  jć j  wyrazić, jak 
wielce jestem wzruszony , żem n a  chwilę 
był ich t<iwarzysz-ni.“

P .  mini.-ter ro b ó t  pub l icznych  prosił  
nas tępnie  kom is ję ,  aby  zw o ła ła  piąte biu 
ro w ce u  p rzys tąp ien ia  do o b io iu  n o ­
wego kom isarza .

K s u d y d a te m  praw icy na k o m is a rz a  ma 
jącego za jąć  rnieisce p. de  F o t t i to n ,  jest 
ks ązę  de  B r  g l io ,  — ka> d y d a tem  zaś 
lewicy p. L a  C«ze. Jeże li  k s  do Brogl e 
zwycięży , w tak im  raz ie  kom is ja  zawiie

praw odaw cze  i rozp o rzą d zen ia  rządu  nie 
m ieckiego m ierzono  piędzią p seudo -kon  
s ty tuc jona lizm u prusk iego .  T y m czasem  
Niem cy dum ni ze sw ych  zw ycięs tw  nad 
n iep rzygo tow anym  do w ojny  i g łęboko  
zdem ora lizow anym  przez rządy  napolenń  
ekio sąs iadem , p rzysw aja ją  sobie praw a 
ludu w y b ra  ego i gn iew ają  się, jeżeli in­
ne ludy da lek ie  są  od p rzyznan ia  im tći 
roli. Ń iedość te g o ;  N iem cy  za chodzą  j e ­
szcze dalćj i żąda ją  od innych  ludów n a ­
wet sym patji  d la  siebie. R ozum i się sa 
mo przez się, że m iłość w łasna  posunię 
ta  do tak iego  s topu ia  i sam ochw als tw o  
narodowre ni* m ieckie  w y w o ł u j e  ty lko  
w ręcz przeciw ne spodz iew anym  rezu lta ta .

W ocenianiu  w za jem nych  zas ług  na 
polu cywilizacji za c z y n a  się g ra  m łości 
własnćj, k tó ra  prowadzi pod tym  lub o 
wym w zględem  do p rzesady  i n iespra  
w itd liwości w zg lędem  innych .

Dziś n. p. p rasa  n iem iecka  stawi prze 
deW8zy»tkiem n a  p ie rw szym  planie z a ­
sługi w łasnego  n a m d u  w rozw o ju  du  
chow ym  i m a te r ja luym  ludzkości i o 
fwa rc i e  ignoru je  zasługi innych  narodów . 
S am ochw als tw o  to  za cz y n a  p rzyb ie rać  
coraz  szersze  ro zm iary  i już się n iezado 
wal nia poniżeniem zas ług  F ra n c u z ó w  — 
lecz w idocznie lekcew aży  i n iezaprzeczo  
ne zasług i d la  ludzkości n a ro d u  angiel 
sk iego. D o pew nego stopn ia  m ożna je 
szcze w y r łó m a c z tć  m iłość w łasną k ażde  
go narodu ,  ale zby tec zu e  zarozum ierne i 
sobie, z ja k ie m  dziś n a p o ty k a m y  się u 
N iem ców, m e jest d o b rć |  w różby na pr/.y 
szłość. —  K ad z id ła  sy p a n e  ho jn ie  przez 
w łasnych  p ism aków  i dz ienn ika rzy  usy 
pinią ene rg ię  n a rodu  i nada ją  jego roz 
wojowi z b y t  jednostronny  c h a ra k te r ,  któ  
rego rezu lta ta  zw yk le  byw ają  bardzo  o 
p łakane .

W iele b a rd z o  za rzucano  próżnośc i i 
chełpliwości francuzk ić j ,  a le p rzy z n ać  na­
leży nigdy jeszcze F ra n cu z i ,  naw e t  na 
szczycie  sw ojć | s ław y  i potęgi,  nie za 
c h o d z i l i  tak  d a lek o  w poniżan iu  i l e k c e ­
ważeniu swoich sąsiadów, j a k  N iem cy w 
chwili obecnćj .

D o t r a k to w a n ia  z g ó ry  S łow ian  i do 
odm aw ian ia  im wszelk ich  zas ług  ku ltu r-  
nyeb , ju z  odd.iwria j. s teśmy p rz y z w y c z a ­
jen i ,  uie m » ło  nas zadziw iają  w prasie 
uieiiiieckiój n iezby t p o c h le b n e  uwagi o 
z dobyczach  i za s ługach  cyw il izacy jnych  
narody  angielskiego.

Jeżeli  dzi- nn ik a rz e  n iem ieccy  zda ją  się 
zapom inać  lub pom ija ją  m ilczeniem nie­
zliczone odk ryc ia  i wynalazk i we wszyst-

r. ć  b ę d z ie  L0 k o m i s a r z y  z  p r a w ic y ,  a  10 j ki h g a łę z ia c h  w ie d z y  ludzk>ćj i p r z - m y
i j l k o  z  lewicy.

Niemcy.
CDtatniemi czasy  dosyć  częs to  m ożna  

n a p o tk a ć  s ę  w prasie niemi ckićj i an- 
g ielskićj z a r ty k u ła m i  treści polemicznćj 
o w za jem nych  p raw ach  do wyższości cy- 
w ilizacyjnćj,  lub z a r ty k u łam i oolityczny- 
trn t r a k tu  ą -ymi o s to su n k ach  Anglji i

słu, p race  oko ło  szerzenia  cywilizacji po 
w szys tko  h lądach  i m orzach ,  t o  p rz y ­
najm nie j l iepow irnu  zapom inać  o wyso­
k im  rozw oju  życ ia  pidityczu* go, pod  k tó ­
rym  to w zględem  A oglja  by ła  uauczy-

rabia, przechadzają się swobodnie od wsi do 
wsi, od dworu do dworu, w sposób zastrasza­
jący, a łuny  pożarów oświecają nam naszą nie­
dolę! W  Bąsieduiój wiosce J.,  słynny z szczo­
drości obywatel, prawdziwy ostatek polskiego 
szlachcica, swoją dobrocią i gościnnością ściąga 
podróżnych i niepodróżnych, potrzebnych i 
włóczęgów, a  każdy otrzymuje tam wsparcie; 
i tak przed kilku tygodniami przychodzi ob 
dsrtua, a  otrzymawszy 20  centów niekontent,  
domaga się więcój, ba  i dobrego objadu, a że 
sprawia przytem hałas, służący wyprowadza 
go za bramę; lecz n ap ró in o :  kładzie się na 
ziemię mówiąc, że nie pójdzie aby go wieźli, 
a gdy widzi że nie mają ku temu ochoty, woła: 
„ h e p  a gdzie tu  macie gu m na!“ na takie d i­
ctum acerbum cóż było robić innego, jak  za 
przędz do bryczki i odwieźć do najbliższego 
miasteczka, z obawy, aby nie zualazł wieczo­
rem gumien o które się pytała

W  drugiój wiosce D., pobożna i dobroczyn­
na pa .i J . ,  p.-owad/.i od 12 lat proces z 3 ma 
ułościaninami, którym już  po zniesieniu pań­
szczyzny grunta dworskie zadzierżawiła; do 
1860 roku płacili czynsze, potem podburz,eni 
przez pokątnych pieniaczów zaprzestali | łaeić 
właścicielka płaci podatki, a  chłopi używaja 
grunta nic ani dworowi ani rządowi nie pła. ę; 
właścicielka straciwszy na proces już więcój 
jak  te gruuta są warte, prosi aby ich indemn - 
zowano — odmawiają! z powodu: „że dwór nie 
miał pierwotnie zamiaru utworzenia siedziby 
włościańskiój z tych grun tów !!“ Chciałaby 
w końcu i darować ju ż  te gruuta, lecz się oba­
wia, że drudzy co podobnie dzierżawią grunta, 
pójdą za przykładem tych trzech, i w końcu 
całą wieś straci! .. T aż  sama właścicielka wio 
ski, opłaca podatek za 740 morg według ka
dastru z 1820 r ,  rzeczywiście je s t  jednak 620  
morg, według bardzo dokładnego pomiaru z r, 
1860, gdzież się podziały owe 120 mórg? za 

! które 52 lata płaci podatki? Albo nie było 
dokładnego pomiarn w 1820 r., albo sobie 
owo 120 mórg przywłaszczyli włościanie po­
woli? wszelkie pisania i prośby w tym wzglę­
dzie nie osiągnęły od lat kilku żadnego skutku.

Na poczcie w T. sprzeniewierzyło się dwóch 
urzędników pocztowych, w s lu te k  czego dy­
rekcja pocztowa obydwóch usunęła ,  a sądy 
którym tę sprawę przekazano nic jeszcze n e 
orzekły, a  obadwa na wolnćj nodze zostający, 
pobierają połowę pensji (jeden 4 2 0  a drugi 
250  zła.) jakby  dobrze zasłużoną emeryturę! 
zupełnie nic nie robiąc —  może tak cały swój 
żywot spędzą, może po ich śmierci zapadną 
wyroki: zasądzą albo uniewinnią nieboszczy 
ków 1.. .

Jadąc, niedawnemi czasy przez pewne mia­
steczko, widzę przed pewnym gmachem sado­
wym tu i owd/.ie przechodzącego się naczelni­
ka sądu w z ł . ty m  kołnierzu, pytam czy przy­
padkiem nie spadł jak i prezes na lustrację są 
du?  albo może sam namiestnik zawitał? Lecz 
jak że  się ździwiłem gdy mi powiedziano, że to 
aresztanci wzburzyli się, robią rewolucję, że

duje się obecnie na wystawie tow. sztuk pię­
knych w pałacu akademji w Peszcie.

„Osnowa," organ p. Lawrowskieg^, prze­
s tała  wychodzić z powodu braku czytelników.

W W arS Z aw io  ma być wzniesiony pomnik 
dla Chopina dłuta rzeźbiarza Godebskiego.

Zeszłej  niedzieli odbył, się w Warszawie 
koncert na rzecz rodziny Moniuszki, urządza­
ny przez Wieniawskiego, na  którym usłyszano 
po raz pierwszy jeden  z większych utworów 
zgasłego mistrza p. t  „Milda", kanta ta  osnuta 
na  tle mitologii słowiańskićj

t  Dr. Feliks Kozubowski. —  z Gniezna
piszą do Oaz. N ar : W  zeszłym miesiącu zmarł 
tutaj dr. obojga prawa Feliks Kozubowski, pro­
fesor przy seminarjum duchownem Filozof ten 
i moralista rodem był z Poznania. Po skończe­
niu nauk wyższych, długo przebywał we Fry­
burgu (w W . ks. Badeński.etn), gdzie pełnił o- 
bowiązki w tamtejszój wszechnicy docenta i b i­
bliotekarza. Powróciwszy do stron rodzinnych 
wstąpił da, seminarjum i został kapłanem. W y ­
dał następujące dzieła: Początki filozofji chrze- 
ściańskiej włącznie z krytyką filozofji Bronisła­
wa Ferdynanda Trentowskiego (Poznań, 1845, 
tomów 2); Uwagi krytyczne nad Chowanną czy­
li systemem pedagogiki (tamże, 1844); Moc re- 
ligji chrześciańskiej w umiejętności i życiu 
(Gniezno, Leszno, 1849), autor w dwutomowem 
tóm dziele skreślił wzór dobrego obywatela, 
wedłng pana Podstolego Krasickiego; Stosunek 
kościoła katolickiego do sekt Ronge‘go i Czer­
skiego (Poznań, 1845; Ogólne zasady życia 
1851; Amalia, powieść z życia (Lipsk, 1857), 
w czasopiśmie B ok  wydrukował: Stosunek wia- 
rj  umysłowći do wiary objawionój (1843  roku); 
W  Gazecie Koa-ielnej z r. 1846 zamieścił: Cha­
rakterystykę wydziału teologicznego w F rybur­
gu; Zwierciadło do-konałośei chrześciańskiój 
(Poznań, 1852 ,2  tomy); Żywot Świętego Aloj­
zego (Leszno, 1854 roku,)

+ Ja h a łk o w sk i ,  były kapitan inźynierji mo- 
skiewskiój a w ostatniem powstaniu polskiem 
podpułkownik występujący pod pseudonimem 
„Żuk", rodem z Litwy, umarł w Konstantyno­
polu.

T e a t r . —-Jutro we wtorek 17 grudnia poraa 
pierwszy: „Życie paryzkie," opera Buffo w 5 
a k tac h , libretto pp. H. Meilhac i L. Halćvy, 
muzyka J .  Offenbacha. — Chóry wzmocnione 
współudziałem amatorów.

S j o s t r z e ł e n ia  m eteoro log iczne. — Dnia 
14 i 15 grudnia pogoda; dnia 14 termometr 
od — 4.6  doszedł do -j-0.1 R.,  zaś dnia 15 
do —|—0 5 od — 4.2 R. Barometr trochę p o ­
szedł na dół;  rano o 6 dnia 16 stan jego był 
328 .17 ,  termometru — 0.6 R. W iatr północno- 
wschodni.

Niemiec
W  t y c h  a r ty k u łach  p lem icznych  sz c z e - 1 polityk i Pruso-N iem iec ,  wątpim y, 

gól i ćj nas  zadziw ia  pew ne w za jem nej p r y ik o  mogli s tanąć  na rńwut z 
ro zd raż n ien ie ,  szcz góloićj ze s t rony  an jzow anyio i  i lekceważuuyLui prze?, nich 
gielshiej,  co  je s t  zresztą cechą cba rak te -  synam i A lbum u, 
ry s ty eż n ą  kazdój słahszćj s irooy.

W o bec  po tężnego  p rzec iw n ika ,  m ogą­
cego w kazdćj  chwili s tać  się g ro ź  yin, 
u ie jiodobna  z zim* ą  k rw ią  rozw ażać  j o ­
go z łe  i d o b re  s trony  i podziwiać je g o  
potęgę,  zw łaszcza ,  gdy  ta  p " tęg a  dziw

cie lką  w szys tk ich  ludów s ta łego  lądu. — , im źle jrść  dają; poszedłem ciekawością zdjęty 
W y s o k i  s<opień r o z w o j u  politycznego 
jest może je d n y m  z najważn ie jszych  o b ­
jawów wysokiego  s tanu  oświaty, a wia 
doiuo, że pod tym  w zględem  N em ey je -  
8ze o wi< le nizćj s toją od  A >g!ji i p a ­
t rz y ć  na  dzisiejsze ob)aw y w ew nętrznćj

aby  tak  
lnoruli

Spraw y miejskie i powiatowe.
M  M. z nad W i s ł o k i ,  30 li-topada. —

Hannibul ante portas! wołali niegdyś strwożeni 
nyiu  zbiegu tn okoliczności u ro - ła  w chwili!  mieszkańcy starożytnego Rzymu, dziś zewazech 
w łasnći s laboś  i. T ru d n o  więc, powiada- ------  — —  1--;..
my, prasie  perjody eznćj angielskići za ­
chow ać zup e łn ą  bezs tronność ,  tein bar- 
dzićj, że dziennik i ni m ieckie  dosyć  o- 
strći poddają  k ry ty ce  stosunki po ityczne 
i spo łeczne  A  g  ji. N ic tćż dziwnego, ze 
A gl.cy niety Iko me ch c ą  przyznać  N iem ­
com m onopo lu  do cywilizacji, lecz nie

stron naszego kraju podnoszą się głosy, ze 
rozkład społeczeństwa się zbliża •/, powodu «»• 
dliwój Uftawy gmiunój, a przestarził- go sądo­
wnictwa: w Uiia-tacli gdzie są siedziby władz, 
a  gęsto błyszczą bagnety, jakie  takie bezpie- 
czcń-itwo i poszauowanie życia i mienia; lecz 
mówię jakie takie, bo Tarnów miasto pierwszo­
rzędne galicyjskie, przed dwoma laty by*o wi-

s k ł o o t i i  d o  z a c h w y c a n ia  sic w s p a n ia ły m  i downią zaburzeń: nietolerancji religijuój, »y-
d z  e łe m  je d n o ś c i  n ie m ie c k ić j .  ’ 1 bijania szyb i rabunku; w tym miesiącu zr»bo-

F r z e w a ż n a  c zęść  p ra s y  a o g ie l sk ić j ,  j a k  j wano jedenaście fur ziemniaków wśród miasta.
I W C Z O  p o tę p i a ła  z a g r a n i c z n ą  Lecz p a tr /m y  na wieś! tam zostawiony każdy

czysto na opatrzności boskiój, nie ma tam po­
licji żadnój; wójt z tytułem naczelnika gminy, 
ciemny włościanin , z nader małemi wyjąt­
kami, nierozumiejący ustawy, siedzi albo w 
karczmie przy stypach weselnych, albo odwie- 
d :a regularnie okolicznych miasteczek jarmarki; 
gmina nie chce się narazić, włóczęgów się boi;

nipgdyś s tanow czo  jio tępia ła  zag ran iczną  
po li tykę  N iem iec,  od  czasów S ed an u  nie- 
z .p rz e c z e n ie  zabo rczą ,  — ta k  z drugiój 
s t ro n y  nie m oże p o ch w a lać  tych  zgu- 
b u y c h  d ró g  na j* k ie  w esz ła  po li tyka  we­
w n ę trz n a  P r u s ,  przez uc iekan ie  się do 
praw  wy ą tkow ych .  T a m ,  gdzie  rozw ój 
konsty tucy j y  tak  bu jne  w yda ł owoce, — 
ja k  w Anglii,  n i e p o d o b n a ,  aby  c z y n n o ś c i ' t o  też włóczęgi których się osobna kasta w y-

do przedaiębiercy który dostarczał strawy tym 
aresztantom, opatrzyłem tak  wą i znalazłem 
tak dobrą, jakiój chodząc na studja we Lwo­
wie przed 3tl kilku laty, a pracując ciężko nad 
sobą i drugimi, nie jadłem. Nie dziw te ż ,  że 
przy nadzwyczaj niskim stopniu oświaty, t r a k u  
spreźystoś. i w maszynie sądów ój i admini- 
siracyjnój w sposób za tr -aża ja cy  ren* ś s  się 
zbrodnie, a wiezienia jako wygodne przytuli 
ska dla wszelkiego rodzaju ebroduiarzy, na 
których wyżywienie, w pocie czoła poczciwi 
ludzie pr-cować muszą. Organizacja sądów i 
gminy zbiorowe, są jedynóui dla nas ratun 
kiem! Ony sejm krajowy, jako organ legaln .,  
usłuchał tych głosów póki nie będzie zapóźno!

w niemój g rze  tw a rz y  pow inny  się by ły  
bardziój m alow ać czysto  ludzk ie  uczucia 
p rzy g n ę b  enia i boi. ś c i , od  k tó ry ch  na 
wet na jczystsze  sum ienie i najbardziói 
bo ha te rska  dusza  w takióm położeniu  zu 
polnie wolne być nie mogą. A |ed n « k  w 
trzeciój scenie t rzeciego  alciu A nton io  
zn iza  się naw et do p rośby ,  tn* gb» to za- 
tóm s łużyć ar tyśc ie  za  w sk a z ó w k ę ,  juk  
tę  rolę po jm ow ać należy. A ntonio  nie 
jest to ha rd a  i n ieug ię ta  dusza  R z y m ia ­
n in a ,  ale idea ł  p raw dziwego chrześćjani-  
tia, k ió ry  z spoko jem  i rezygnac ją  o cze­
kuje s p e łn ie n i ,  bożego  dnj.ustu. P os tać  
ta p ię k n a  tw orzy  z u m y s łu  piz>-z Sha 
kespea .’a s tw orzoną  an t i tezę  z n ieum i- ją  
cym  m ia rkow ać  się w n ieszczęściu  Shv- 
lokiem , ale p .  S zvm »ńsk i grą  swoją d o ­
p row adził  tę antitezę ad  absurdum .

R d a  Nerissy (p a n n a  K w iec ińska)  w 
d ob re  dos ta ła  się ręce  i z z w y k łą  a r ­
ty s tce  s ta rannośc ią  i z rozum ien iem  była  
odegrana .

Z  ról d ru g o rz ęd n y c h  tój sz tuki na l-źy  
tiam w ym ienić  rnl ■ s tarego G  bbo i L a n ­
ce lo ta  (p. Ł id n o w s k i  i p. E ker) .  Role te 
jioięte w yborn ie ,  w ys tnd jow ane  s ta rannie ,  
o d d an e  by ły  w o ł ó m  znaczen iu  tego 
s łow a znakom ic ie .  K o m ic z n a ,  a  w ie lk ie­
go  efcktll scena m iędzy temi dw om a fi 
guram i,  n ie ty lko  nie pozos taw ia ła  nic do 
życz -nia, ale śm iało  pow iedzieć moź ony, 
iż • d g rana  by ła  praw dziw ie  no m i s t r z o w ­
sku. T ak i  G  .bbo, jakim  był p. Ł a d n o w  
ski z jed n a łb y  sobie ok la sk i  na  uajp ier  
wszój scenie europejsk ió j.

A  te raz  jiozwolimy sobie z ro b ić  k i lk a  
uw ag  o g rze  pan i H o ffm a n a  w roli  P o r-

tji i o g rze  benef ic jan ta  w roli S hy locka .
P o r t j ę  s łm z n ie  zalicza pani Ja m e so n  

w swoich „ P o r t re ta c h  S z e k sp iro w sk ic h 1* 
do na jp iękn ie jszych  k reacy j S h ak esp ea ra .  
Ale jes t  to o raz  j e d n a  z ról na j trudniej 
szych do oddan ia  w m yśl w ielkiego d ra  
m a ty k a  i p sycho loga .  C h a ra k te r  P o r fji 
przez  n a jznakom itsze  naw et a r ty s tk i  r o z ­
maicie b y w a  po jm o w a n y m . D la  jednych  
jest P o r t ja  uroczóm , wesołóm , pełnóm d o ­
wcipu i o ryg ina lnych  ko n ce p tó w  dz iew ­
częciem i niczóm więcój; d la  d rug ich  jest 
to id e a ł  kob ie ty ,  jest to k o b ie ta  g łę b sz e ­
go u m y s łu  i w ielkiego serca, k o b ie ta  w yż­
sza nad  swój w iek i o toczen ie  cało, j a ­
śn ie jąca  ro z u m e m ,  d o w c ip e m ,  n a u k ą  jój 
płci n ie z w y k łą ,  odw agą  i poświęceniem, 
a  opró.-z tego w szystk iem i za le tam i u m y ­
słu i se rca  kobiecego , m łodość  ą ,  w d z ię ­
kam i,  w ykw in tem  fo rm  wyższego to w a ­
rzys tw a  i tą sz lache tną  sw obodą  w ruchu
k ażdym  i słowie.

Z sd łu g o  m usie libyśm y się rozpisać,  aby 
szczegółow o rozeb rać  tę  ro lę  i scena  po 
scenie w y k a z a ć ,  j a k ą  w edle je d n e g o  a 
j a k ą  wed e d rugiego  sposobu  po jm ow ania  
w iuną  być Portja .  T y le  ty lko  powiemy, 
źe od  zachow an ia  się a r ty s tk i  w pierw  
szój ju ż  scenie za leży  ca łe  znaczenie  i 
ca ły  c h a ra k te r  ta k  n iezw ykłego  pom ysłu  
P o r t j i , ab y  w s tro ju  d o k to ra  pr«w  sta  
nąć  przed  sądem  i po d ją ć  się ob rony  
A o ton js .

P an i H  ff nann  m ię d zy  d w o m a  temi 
sposobam i po jm ow an ia  ch a rak te ru  Portji 
o b ra ła  d ro g ę  pośrednią .  G ra ła  z n a k o m i­
c ie ,  a le  sposób  po jm ow an ia  tój roli jak- 
k o lw ie u b y  m ó g ł  b yć  w łaśc iw ym , n ie  d o ­

Kronika potoczna i rozmaitości.
W ykłady.— Ju tro  we wtorek 17 grudnia, od 

god>. 1 2 — 1 w południe, w muzeum technicz­
no przemysł -«óin, odbędzie sie drugi publie/ny 
odczyt prof. Winklera: „Krytyczny pngląd na
epokę J»gioli ń-ką."

O lC Z y t.—  Jutro  we wtorek d. 17 grudnia, 
o gndz. 6 wieczorem, na dochód tow. wzaje 
innej pomocy uczniów wszechnicy jagiellcńskićj, 
w sali 'uw. naukowego, będzie miał odczyt pu­
bliczny prof. Józef  S z u j s k i :  „Św. Ot >na, bi 
skupa bainberskiego, wyprawy apostolskie na 
Pomorze i jego pobyt na dworze polskim od 
1124 — 28 r."

Egzamina pisnTenne pod nadzorem (kiau- 
surowe) dla kandydatów stanu nauczycielskie 
go w gimnazjach, rozpoczną się dnia 27 gru 
dnia r. b .,  poczem odbywać się będą z  nimi 
egzamina w ip ilne .

Obraz Jana Matejki „Stefan Batory," znaj

zw ala  a b y  c h a ra k te r  P o r t j i  i m o ty w a  jój 
pos tępow ania ,  aby  g ra  c a ła  jó i  u czuć  wy- 
b tnie ,  ja sn o  się za ry sow a ła .  J e s t  to tedy  
najmniój , źe t a k  pow iem y, „e fek to w y “ , 
najmniój w dzięczny  snosób  pojm ow ania  
tój roli. T a l e n t  pani IL-ffinann nie zaja- 
ś iiał te d y  w  ca łv m  sw ym  b la s k u ,  ja k  
ko lw iek  ogrzew ał k aż d e  jó j  s łowo i ruch  
każdy  tóm c iep łem  uczucia  i p raw d y ,  ja 
kie ty lko  a r ty s tk i  ta k ie  ja k  pan i H u f f  
m ann  n ad a ć  um ie ją  ro lom  stvoim.

A S l n l  i c k ?  Czyż  nie w y s ta rc z a  p o ­
w ied z ie ć ,  że p. R y c h te r  g r a ł  S h y lo c k a ?  
a zaiste łatwiój panu  R y c h te io w i stanąć 
g rą  sw oją  w tój roli na  w ysokośc i swego 
ta lentu ,  niż recenzen tow i m is trz o w sk ą  g rę  
je g o  opisać.

T a k  jak rolę P o r t j i ,  t a k  s « m o ; a . n.B‘ 
wet bardziój je szc ze  różni najgenialn ie jsi  
ar tyśc i rozm aic ie  po jm ują .  Nie je d en ,  ale 
k ilka  trzebiłby zapełn ić  feletonów, chcąc  
się w dać w rozb ió r  tych  sposobów  poj 
m ow ania ,  w y k az ać  ich tra fność  lub  myl- 
ność w każdej  z o so b n a  scenie i w yśw ie­
cić, jakiój nas tępn ie  w ym aga  k o n se k w e n ­
cji w każ d y m  słowie i ruchu  k a ż d y  z tych  
k ie ru n k ó w ,  ab y  na tóm nie uc ie rp ia ła  je  
driol tnść g ry  i śc is ła  indyw idua l ość tó 
jiostaci,  w któ ój , zdaniem  wielu k ry ty  
k ó w ,  S hakes jiea r  zb iorow y typ  ś red n io ­
wiecznego źydow stw a  chcia ł uwierz* ić.

P ow iem y ty lk o  że z naszćj s t rony  w o­
limy sposób  po jm o w a n ia  tego ch a rak te ru  
taki jak  go przedstaw ia ł  p. R apack i.  Nie 
w yw iera ła  g ra  je g o  ta k  gw ałtow nych  
wzruszeń , ale zdaniem  naszem  wrażenie 
cał**ści by ło  g łębsze .  C h a ra k te r  S hy locka  
w edle  p. R a p ac k ieg o  d o puszcza  tw iększą

(Waaealane.)
W y d a w n ic tw o  pisma Na Dziś za­

wiadamia niniejszym, że tom III tego 
pisiTia do właściwych miejsc już  ro ­
zesłanym zoBtał dla doręczenia  go 
komu należy w odpowiedniej ilości 
egzemplarzy. U przedza  nadto  firmy 
księga skie i osoby pryw atne, iż z nad ­
syłaniem należności zaległych, lub za 
całe dzieło, jeśli je nabyć zamierzają, 
zgłaszać się raczą: „Do administracji 
j-ió.. N a Dziś. plac Panny Marji, 
Nr. 373 w K rakow ie .14 W  interesach 
zaś wyłącznie literackich adresow ać 
należy: „Do redakcji pisma N a Dziś, 
Mały Rynek, do pp.Ilm ingów w K ra ­
ku wie . u

Wydawnictwo pisma „Na D z i s \
 ........ ■*■*■■■— —  * r  . *.■ .......

Wiadomości z li te ra tu ry  i sztuki.

Sprawozdanie tygodniowe z giełdy (od 
8 do 14 grudnia).

Wiedeń 14 grudnia .
/ \  W  tym  tygodn iu  m a n ew ra  różnego 

rodzaju ,  k tó re  od k ilku  mi* sięcy u ż y w a ­
ne by ły  do pod jiędzam a kursów  j>apie- 
rów spekulacyjnyi-h  nie sk u tk o w a ły .—  
W p raw d z ie  k o rzy s ta n o  z kazdój pogłosk i 
lub lepszych kursów  ZHgranicznyeh d a ­
wnym  zw ycza jem , rzu c a ją c  się to na  je ­
dne, to n a  drugie  pap iery ,  ale zaw sze p r a ­
wie k u  końcow i giełdy k u rsa  słabsze po­
zostaw ały .

W  muiejszój wartości pap ie rach  (no­
wych emisji) rob iono  i w tym  tygodu iu  
więcój t r a n z a k c j i  niż w efi k tach  innych , 
k tó re  m ają  n ie jako  u s ta loną  repu tac ję .

m ożność  s topn iow an ia  u cz u ć  nienawiści 
i fana tyzm u  aż do w ściekłości.  D z ikość  
i ok ruc ieńs tw o  oszala łego  n iepow odzen iem  
i n iepoham ow anem  p ra g n ie n i im  zem sty  
S h y lo ck a ,  źe ta k  się w yraz im y  d o j r z e ­
w a  w ciągu d ram a tu ,  —  p o dczas  g d y  
S hy lock  p. R y c h te ra  sta je  p rzed  nam i 
n ie jako od pierwszó | za raz  sceny w całój 
8wój grozie- W rażen ia  w y czerpu ją  sie, a 
najgenia ln ie jszy  a r ty s ta  w os ta tn im  akc ie  
nie m a  ju ż  prawie ś ro d k a  ab y  je bardziój 
spo tęgow ać . W łaśc iw a  w schodnim  n a r o ­
dom nerw ow ość  po m is trzow sku  o d d an a  
p rzez  p. R ych te ra ,  w o bec  ciąg łego  w y­
tężan ia  traw iącć j  nam iętności  poch łan ia  
nawet w części o h y d ę  tój postaci ,  a  cha­
ra k te r  o ty le  okaże  się n ie p ra w d o p o d o b ­
nym  iż p rz y p u sz cz ać  trudno  aby  s ta rzec  
sz a rp an y  n ieustannie  ta k ą  uczuć  g w a ł to ­
wnością w śród  o ta cz a ją c rg o  i d raż n iąc e ­
go  go nieustannie  ś redniow iecznego  c h rz e ­
śc ijańsk iego  spo łeczeńs tw a  ta k  d ługo  
m ó g ł  chodz ić  po świccie nie p o pe łn iw szy  
jawnego m orders tw a ,  lub nie w pad łszy  w
o b ł  ikanie.

Innym razem szerzój rozpiszemy się o 
Shylocku, a na dziś kończym y życzeniem  
abyśmy go  rychło znowu ujrzeli n a  na- 
szój scenie.
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„Bau banki", których co tygodnia przy- 
bywa nowa kategorja, poszukiwano z ró­
żny h stron i płacono wyżćj te „Inte- 
rimsscheiua" (t. j. akcje n i e opłacone) 
nowych przedsiębiorstw budowniczych, 
które n i e  r o z p o c z ę ł y  żadnych a ża­
dnych jeszcze czynności. Kursa te coraz 
w yzsze, są to po większćj części nomi­
nalne i sztucznie utrzymywane przez kon- 
sorcjalne manewra interesowanych.

Od zaprowadzenia towarzystw akcyj­
nych w celu zakupywania giuutów i bu­
dowania domów w Wiedniu i okolicach 
przyległych, do dziś taktyka się zmieniła 
co do rozprzestrzenienia tych interesów 
czy przedsiębiorstw budowniczych. Dziś 
przedewszystkiem chodzi o jak najpręd­
szy i uajbardzićj skuteczny eksploatację. 
D la tego tez już mało słychać o zacho­
dach i staraniach o s o b n y c h  „Gittode- 
rów“, którzyby się starali o nowe kon 
cesje na założenie nowych budowniczych 
instytutów akcyjnych jak przódy, ale za 
to instytuta nowe bankowe, które tylko 
część kapitału|akcyjnego na sw e  p rzed ­
s i ę b i o r s t w o  ( b a n k o w e )  maję wpłaco­
ny, pochwyciły myśl arcykorzystny dla 
własnćj kit-szeui, by o t r z y m a ć  k o n ­
c e s j ę  b u d o w n i c z y ,  a to dla tego, 
że z takiem związaniem interesów d wó c h  
żaduego z soby zwiyzku n i e  majycych 
łyczy się w ł a t w y  sposób „schwiud 1“ 
giełdowy daleko łatwićj, jak gdyby nowe 
osobne ad hoc kreowane towarzystwo 
wydawało „nowe" akcje budownicze.

Łatwość jest w tćm , że aparatu mani­
pulacyjnego do podpędzenia kursów i u- 
trzymania tych kursów na wysokości za- 
m ieizonćj (z góry) szukać me potrzeba. 
Sy bowiem ludzie, verwaltungsraty, dy­
rektorowie, agenci dobrze za to płatni, 
spekulanci współinteresowań i do „zy- 
sków giełdowych" przypuszczam przez 
instytut, którzy się tćoi wyłącznie trudmy 
i mają w tein już doświadczenie. Otóż 
ci odrazu jak tylko ich bank czy się zwie 
Bórsen czy Kudixbank, czy Wt-xlerbank, 
z których a n i j e d e n  n i e m a  wpłaco­
nego całego kap't»łu na swe przedsię­
biorstwo, tylko same „Interims S< heine" 
z wpłaty po naj większćj części tylko 40 
procentowy wydane, mają koncesję w rę­
ku na B .ubauk przyczepiony do ich ban- 
kowćj nazwy przedsiębiorstwa, zaraz za­
czynają wygłaszać kurs wyższy nowych 
„Baubanków" i z okazji tego nibyto świe­
tnego sukursu podpędzajy k u r s  swoich 
akcji bankowych.

Jest to dziś manipulacja powszechna, i 
na ten lep zaczynajy już iść i spekulanci 
prywatni. J< sc to j-deu z tych sposobi* 
ków praktykowanych na gt Idach euro­
pejskich obrachowai-ycb jak Francuzi mó- 
wiy: pour gober les imbeciles. Tak było w 
tym tygodniu z koticesjouowanemi akcja­
mi W*xlerbanku, który otrzymał konce­
sję na budowuicze przedsiębiorstwa, na­
zwane jak dziś w modzie według jćj na­
zwy Wechsier-Bau Bank.

W zięli się do agitacji Verwaltungsraty 
i zaczęli niby kupować po wyższych kur­
sach, ale jakoś nie s z ło , w tern na dane 
hasło, opuścili c h w i l o w o  tę niop* w ną 
pozycię i zaczęli pędzić swoje akcje 
„W eehsler Bank". Na to wpłacono 4 0 ^  
czyli 80 fl. mia*to k’00 fl. Ale „Iutenms 
scheiny" stoję 300 kilkanaście a czasem  
kilkadziesiąt guldenów. Otóż b>ły 350 kil 
ka guldenów, a w pół godziuy p*<dpę- 
dzono je na 370 z góry, po czem już się 
znalt źli ochotnicy na „jćj" nowe akcje 
„budowuicze".

To wyświecenie było potrzebne, po­
nieważ dzienniki tutejsze jakby kartelowy 
zwiyzane ugody, r a z  milczyco, raz (je- 
Źli usposobienie dobre na giełdzie) uiby 
przedmiotowo chwalyc „Sehwindei" ten 
zalecajy publiczności jakby jaky bonne 
fortuue, a to po prostu dla t go, że sy 
zależne od t' ch banków, czy główne or- 
gauy obie Pressy od większych instytu­
tów, czy takie rozpowszechuione najwię­
cej między mały publikę i wiedeńską po-! 
WBzechuościy ludowy, dzienniki jak Neuer

Wiener Tagblatt i t. z. Konstitntionelle Vor- 
s ta d t- Zeitung z a k u p i o n e  u a  w ł a ­
s n o ś ć  przez W exler-Bank, jedno i dru­
gie majy ręce zwiyzane, i z tym „Schwin- 
dlem" im dobrze się dzieje.

Liberalizm jest tylko „dekorację" i przy 
tćj faktycznej zależności od p i e n i ę -  
i n ć j  s i ł y  banków, nie może być czem 
innem jak wyrachowanym „Humbugiem" 
u tych ludzi.

Akcje kredytowe w tym tygodniu mia­
ły  kurs najwyższy 344, Anglobank 335, 
najniższy miały pierwsze 336 a drugie 
325, M iklerbank straciły około 20 fl. na 
250, Hypothekar-Rentenbank zeszły na 
240, Bórsebank na 180 z góry, tak samo 
Bórse Kreditbank, kolejowe papiery za­
niedbane. Napoleony i Dewizy stały w y­
żćj niż w zeszłym tygodniu, jednak spa­
dły w piętek z okazji obniżenia dyskon­
ty w Londynie.

Prolongacja nadzwyczajnie trudna, pła­
cić trzeba przeciętnie 2 5 % za umieszcze­
nie papierów, ale trudność jeszcze w ię­
ksza w tern, że dziś jeden drugiemu mnićj 
ufa i ostrożniejsi kapiuliśei, którzy biorę 
papiery cudze „in Kost" bardzo wym y­
ślają , żydajyc wielkich pokryć pienię­
żnych (Deckung czyli Zuschuss, jak na 
giełdzie zwę dyferencjy z a r a z  pokryć 
się majycy) i nie przyjmując papierów od 
lada jakiego spekulanta.... a to dla tego, 
że zaprowadzono paruduiowy likwidację 
miasto c o d z i e n n ć j .

A co to będzie, jeźli do tegoby miało 
przyjść, o czem mówię i czego się do­
magają większe domy bankowe, że będę 
równać rachunki giełdowo co 14 dni, al­
bo co m iesiyc? Połowa kulisy nie mo­
głaby podobnym sprostać wymogom.

Rozeszła się pogłoska na giełdzie piyt- 
kowćj, co też Bpnwodowało spadek pa­
pierów, że rzyd chce się wdać w ścisłe 
.rozpatrzenie stosunków finansowych nie­
których przedsiębiorstw.... podejrzywa- 
nych o zły administrację naruszenia ka­
pitału.

Mówiono także, że minister finansów 
znalazł jakieś motywum prawne, do przy 
krócenia dziś używanćj metody przez kil­
ka banków: „kartelowania" swoich inte­
resów, a zatem i zysków i strat. Powia- 
d sjy , że ma w tent upatrywać minister 
niebezpieczeństwo dla akcjonarjuszów, bo 
jeden z takich banków może zrobić ja­
kieś złe operacje, przynoszyce stratę, a 

kejonnrjusze d r u g i e g o  banku musie­
liby stracić, choć ich przedsiębiorstwo 
temu nie w inno, że koLga źle lub nie­
szczęśliwie operował.

Ze wszystkich objawów a szczególnie 
z usposobienia złego giełd niemieckich i 
systematycznćj abstynencji wielkich do­
mów bankowych, wolno wnosić, że się 
na meliorację stosunków nie zanosi, jak 
sobie tu wróżono.

Berlin wyraźnie przeciw tutejszym no­
wym „Schwindlom" ma pewny „ankor",
1 to o tyl« usprawiedliwiony, że widzi a 
nomalję w Wiedniu, iakićj nie ma w Ber­
linie w t ć m ,  że w Wiedniu na 1 tniljon 
wpłaty realicji w ef-ktach j<-st 1 */2 lub
2 miljony „aż i a" nad nominalny war­
tość, który trzeba płacić prócz tego j e- 
d n e g o  miljona, rozumi się w tdj pro­
porcji, gdzie chodzi o sumę 500 lub 1L00 
milionów.

Przy samym końcu prolongacyjne tru 
dn<>śi-i nieco się zmniejszyły i kursa pa- 
pieiów trochę się podniosły. Z powodu 
przedłożenia rzędowego na dzisiejszćm  
posiedzeniu rady państwa (minister finan­
sów składał raport budżetowy w rajchs- 
racie, gdzie świetny fi tansom austrjackim 
stawiał horoskop), niektóre bankierskie 
domy w ięk sze, które majy styczności fi­
nansowe z rzędem, starały się podpędzać 
kurs renty, animujyc większych speku 
lantów do operacji na tutejszćj giełdzie 
zaniedbanćj, wreszcie tak arebrnćj jak pa­
pierów ćj, lecz nie można było ją podnieść 
nad 66 10 papierową, a 70.10 srebrny.

W iedeńska wieczorna (urzędowa) gaze­
ta widocznie a priori eskontowała te

nadzieje na podwyżkę, bo w swem spra 
wozdaniu tak pisze:

„Giełda zaczęła słabo, dopiero w sku 
tek pomyślnego sprawozdania (o którem 
mowa) zwróciła się uwaga na położenie 
finansowe i renta poszła do góry na 66.90 
do 67". Tak napisano w urzędowój ga 
zecie w ieczornćj, ale to nie zgadza się 
z faktycznym przebiegiem giełdy, bo we 
wszystkich dziennikach notowane renty 
jak wyźćj, a nie jak  w wiedeńskiej ga­
zecie.

Kredytowe akcje zostały 336, anglo 
326, napoleondory 8.72, których przy koń 
cu brakowało na dzień (pr. Tag).

Nagrody na wled. wystawie nabiału.—
W niedzielę rozdawał minister rolnictwa nagrody 
przyznane wystawcom nabiału. Z Galicji otrzy­
mali . srebrny medal za solone masło Jawornicki 
w Hussowie, za świeże masło stołowe Langie 
w Olszy i Augustynowicz w K niażu, za sćr 
szwajcarski fabryka bierzanowska; medal brą 
zowy za sćr francuski „Brie* Kaczkowski w 
Chojniku.

Wykaz listów zastawnych galic. tow.
kredytowego ziem-kiego, wylosowanych w dniu 
14 grudnia 1872. — Czteroprocentowych przy 
sześćdziesiątćui losowaniu w sumie 159,990 zła., 
pięcioprocentowych zaś przy ósmćin losowaniu 
w sumie 52,700 zła.

Listy zastawne czteroprocentowe.
Serja I  nr 307 373.
Serja II nr 90 275 659,
Serja III nr 2153 4327 4701 5911 6324 

6660 7965 8112 8462 9^71 10763 10893 
11021 11147 11241 11304 11376 11512
11522 11686 11874 11881 11944 12128
12430 12531 12638 12692 13072 13293
13447 13465 13540 13617 13772 13881
13990 14104 14111 14432 14449 14895
14908 14916 15032 15372 15498 15707
16022 16159 16226 16269 16347 16502
16533 16662 16862 16985 17113 17176
17307 17368 17577 17719 17726 17778
17887 18096 18270 18616 18831 18950
18978 18888 19145 19376 19436 19459
19726 19809 19827 19999 20055 20057
20O91 20142 20143 20160.

Serja IV nr 805 1379 3154 3494 3640 
4493 4507 4521 4540 4661 4833 4886
5124 5147 5256 5632 5640 5933 6133
6160 6219 6242 6247 6543 6602 6648
6654 6791 6953 6966 7206 7214 7229
7256 7275 7389 7395 7404 7803 7971
8074 8131 8213.

Serja V nr 572 1599 1905 5159 6137 
6541 6726 7353 9826 10133 10299 10547 
11002 12524 12675 12745 12790 13007
13033 13379 13394 13508 13545 13564
13607 13681 14173 14304 14325 14326
14349 14378 14402 14639 14682 14976
15030 15046 15164 15206 15253 15369
15525 15667 15720 15808 15817 15818
15844 15916 16202 16364 16466 16596
16715 16928 17004 17037 17127 17191
17201 17229 17310 17383 17467 17513
17763 17950 18043 18044 18225 18267
18360 18488 18685 18771 18871 1H959

i l9 0 1 8  19036 19065 19110 19184 19244
19383 19694 19808 19919 20069 20106
20130 20179 20237 20455 20521 20608
20786 21099 21155 21185 21191 21225
21290 21383 21477 21523 21673 21823
21948 21994 22073 22151 22216 22262
22316 22330 22371 22499 22524 22551
22662 22711 23021 23065 23118 23203
23215 23340 23367 23397 23398 23418
23446 23481 23493 23520 23620 23656.

LiBty zastawne pięcioprocentowe.
Serja I  nr 15.
Serja II nr 202 243 380.
Serja III nr 99 295 552 1181 1387 1523 

1733  1804 1916 1981 2014 2067 2221
22-76 2533 2846 3029 3310 4562 4706
4785 5181 5463 5918 5933.

Serja IV nr 476 1469.
Serja V nr 46 355 601 1014 1042 1252 

1443 1799 1954 1972 2200 2353 2400
2655 2721 2856 3002.

Dyrekcja galicyjskiego towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po wy­

płatę kapitału — począwszy od dn. 30 czerwca 
1873 — do kasy tegoż towarzystwa we Lwowie 
zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów 
zastawnych z oznaczonym terminem ustaje, i 
gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, 
przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną.

Na rachunek towarzystwa kredytowego wy­
płacać także będą powyższe listy zastawne — 
następujące domy handlowe:

W  Warszawie Leopold Kronenberg, w Kra­
kowie Blau i Epstein, w Brodach Halberstam 
i Nierenstein, w Poznaniu Maurycy i Hartwig 
Mamroth, w Wiedniu Kendler i spółka, w Pradze 
Czeski Uuions-Bank, w Berlinie Mendelsohn i 
spółka, w Dreźnie Bank drezt-ński, we Wrocła­
wiu Ignacy Leipziger, we Frankfurcie n. M. 
Bracia Bethmann.

We Lwowie 14 grudnia 1872.

Wrocław 13 grudnia. 
Pog ląd  na ruch  w  handlu zbożowym.

W stanie atmosfery od przeszłego tygodnia 
nic się nie zmieniło, powietrze wciąż pozostaje 
dżdżyste przy temperaturze 5 — 8 stopni ciepła.

W Anglji deszcze i gwałtowne burze dotąd 
rolnikom dokuczać nie przestają, tak dalece iż 
w wielu miejscach siewu pszenicy zaniechać 
musiano, co zapewne niemało na ilość zbiorów 
przyszłych wpłynie. Widoki więc na przyszły 
rok w tym kraju wcale nie są obiecujące, tćm 
mnićj, że i ogólny stan ozimin, które w skutek 
wilgoci ucierpiały, bardzo wiele do życzenia 
pozostawia. To tćż pomimo dość znaczych 
dowozów zagranicznćj pszenicy, ceny nietylko 
że się utrzymały, ale nawet w wielu miejscach 
o 1 szyling się podniosły.

We Francji dowóz na targi lepszy, a że po- 
kup o wiele mniejszy — albowiem młynarze 
z powodu wielkich wylewów rzek mleć nie mo­
gąc, bardzo powściągliwie występowali— uspo­
sobienie chwilowo trochę osłabło i ceny dążność 
zniżenia przybrały. Mąkę zaś z tćj samćj przy­
czyny równie jak  z powodu bardzo znacznćj 
sprzedaży terminowćj notowano wyżej.

Do Marsylji przybyło w ostatnim tygodniu 
z południowych portów 128,000 hektolitrów 
pszenicy, sprzedano zaś w tym samym czasie 
103,900 hektolitrów, a na składach pozostało 
tylko 32,000 hektolitrów.

Na belgijskich i holenderskich targach dowóz 
był także większy; ożywienia wprawdzie nie­
wiele było, ale ceny z przeszłego tygodnia ła ­
two się utrzymały.

W południowych Niemczech równie jak  nad 
Renem, przy zwiększonym dowozie niejaka po­
wściągliwość lak ze strony sprzed jących jak  i 
kupujących zapanowała, w skutek czego uspo­
sobienie słabnąć zaczęło.

W  środkowych Niemczech targi niemnićj 
były spokojne, małe jednak ustępB tw a ze stro­
ny sprzedających chęć do kupua dosyć oży­
wiały.

I  plac nasz pod wpływem chwiejności in­
nych niemieckich placów osłabł znacznie w u 
sposobieniu swojćm, co jednak więcćj w braku 
ożywienia jak  w zniżeniu cen się okazuje.

Na ostatuićj giełdzie naszćj notowano 1000 
kilogramów (około 1786 funtó v wiedeńskich) 
pszenicy na ten miesiąc 85 ta l.; żyta na ten 
miesiąc 5 8 ’*/9 tal., na grudzień styczeń 58 tal., 
ua kwiecień maj 573/^ tal.

Targ nasz ostatni przy średnim dowozie 
przeszłotygodniowe utrzymał ceny, a nawet 
pokup na piękne ziarno pszenicy i żyta wcale 
był dobry. Jęczmień słabićj, owies stale, gruch 
bez popytu, wyka przy dobrym pokupie, łubin 
słabo, rzćp spukojuićj, koniczyna słabićj.

Notowano:
P s z e n i c ę ,  z a l OO kilogramów białćj 7 do 

9 '/8 ta l ,  żółtćj 7 — 8 '/ j  tal.
Z y t o  za 100 kilogr. 5 ' / 6 — 6 y g tal. 
J ę c z m i e ń  za 100 kilogr. 4 3/ 4— 5 '/2 tal. 
O w i e s ,  za 100 kilogr. 4 '/6— 4 5/ 12 tal. 
G r o c h ,  za 100 kilogr. 5 — 5*/2 tal.
W y k ę ,  za 100 kilogr. 4 1/ 8— 4 '/3 tal. 
Ł u b i n ,  za 100 kilogr. żółtego 3 ' / 12— 3 '/3 

tal., niebieskiego 3 — 3 '/ j  tal. 
K o n i c z y n ę ,  za 50 k ilo g r . białćj 1 7 */2 do 

21 */.2 tal., czerwonćj 14 '/ 2— 1 6 '/2 tal.
O k o w i t a  spokojnie'; za 100 litrów (100 

kwart polskich) 100 Btopui T rail, w miejscu  
18 t a l ,  na ten m iesiąc 1 8 '/3 ta l., na grudzień  
styczeń  1 8 '/3 ta l., na kwieeień-m aj 18* /2 tal.

Ku r s  banknotów austijackich 913/4 tal. za
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Wiadomości telegraficzne.
Praga 14 grud. N arodni listy uważają 

reformę wyboiczą jako fakt spełniony i 
obrzucają Polaków wyrzutami, źe oni to 
przyczynili się naj więcćj do sprowadzenia 
wyborów bezpośrednich — i m ów ią, że 
Polacy są katami miljonów ludów sło ­
wiańskich.

Rzym 14 grud. Voce della Verita zape 
wnia, że wiad.imość podana przez wiele 
dzienników, jakoby stolica apostolska sta­
rała się u dworu wiedeńskiego o zmianę 
osoby ambasadora w Rzymie, jest całkiem  
fałszywą.

Izba prowadziła dalćj obrady nad bu­
dżetem dochodów. W ydział sejmowy przy­
ją ł pmjekt ustawy o korporacjach reli 
gijnych aż do § 7 i odrzucił dwie po­
prawki. Czterech deputowanych wniosło 
do § 2, stanowiącego wyłączenie od kon­
fiskaty generalatów, poprawkę, ażeby nie 
wyłączano od koufLkaty generalatów za 
kouu jezuitów i z nim spokrewnionych 
zakonów. Obrady nad tą poprawką od­
roczono aż do ukończenia rozpraw nad 
całym projektem.

150 zła., banknotów rosyjsko-polskich 8 2 ,/ 4 
tal. za 90 rubli.

Bank rolniczo-przemysłowy 
„ K w i 1e c k i , P o t o c k i  i s p ó ł k a ®  

F ilia  wrocławska.

Przegląd polityczny.
W  sobotę rada państwa odbyła znowu 

posii-dzenie, na którem minister finansów 
de Pretis przedstawił budżet na rok przy­
szły, a zarazem szczegółow e sprawozda­
nie o gospodarstwie państwowem. Jutro 
odbędzie się jeszcze jedno, ostatnie po­
siedzenie przed wakacjami, które potrwa­
ją do 9 stycznia. W tym czasie nareszcie 
i publiczność ma się obeznać z ukrywa­
nym az dotąd elaboratem reformy wybór 
czćj, który jutro będzie udzielony tylko 
wybranym członkom rajchsratu.

W ęgierski prezydent mioistrów musi 
się bacznie oglądać na swoje stanowisko. 
Na przed wczoraj szem posiedzeniu klubu 
Deaka, zaiuterpelował go Lonyay, czy 
on myśli w polityce wewnętrznćj, która 
jest ściśle związana z zewuętrzną, a mia­
nowicie z kwestją serbską trzymać się 
kierunku byłego ministerstwa? Ta inter 
pelacja nie jest tak niewinną, jakby się 
mogło zdawać. Gdyby Szl»vy dał twi>-r 
dzącą odpowiedź, okazałby się tylko wy­
konawcą myśli Lonyaya, gdyby znowu 
odpowiedział przecząco, musiałby się pod­
dać dozorowi L onyaya, który jak w a- 
domo, ofiarował do usług nowemu gabi­
netowi swoje doświadczenie. S d avy wy­
winął się, nie odpowiadając wprost na 
pytanie, lecz oświadczył stronnictwu De 
aka, że wszelkie napaści na całość kraju 
i na konstytucię będzie odpierał, podo­
bnie jak jego poprzednik, w obrębie pra­
wa i z tą sarną energją.

Rząd pruski walczy z rządem rossyj- 
skim o palmę pierwszeństwa w dziele tę­
pienia uaszć| narodowości. —  Kolegium  
szkolne prowincji poznańskićj wydało o- 
kólnik do dyrektorów szkół, nakazujący, 
aby od Wielkićj nocy roku przyszłego 
naukę religji, zacząwszy od kwarty, wy- 
kładano uczniom nie po po'sku, tylko 
po niemiecku. Nie potrzt bujemy szeroko 
się rozpisywać o tyra kroku rządu pru­
skiego, kiórigo pierwowzór już istnieje 
od lat kilku w zaborze rossyjskim.

Stosunek pruskiego ministerstwa do 
rządu cesarstwa niemieckiego — będzie 
przedmiotem szerokich nar.d , które w 
tych dniach mają się rozpocząć w B -rli- 
nie pod przewoduic wem Bismarka. N o­
w a  orgauizacja ministerstwa zapewni kan­
clerzowi niemieckiemu stanowisko angiel 
skiego premjera. R izumie się samo przez 
s ię , że wprzódy musi być rozwiązana 
kw'estja osób; o dymisji Roona, Selcho- 
wa i Ittenplitza nie ma wąipliwości, lecz 
nic jeszcze pewnego nie Błychać o obsa­
dzeniu ich tek.

Ostatnie telegramy.
Wied8ń 16go grudnia. Główne zarysy 

projektu reformy wyborczćj : posłowie do 
sejmu państwowego będą na przyszłość 
wybierani do izby niższćj bezj ośrednio 
p rz ez  uprawnionych do wybierania w licz­
bie stale dla każdego kraju oznaczonćj i 
rozdzielonćj pomiędzy grupy objęte sta­
tutami krajowemi.

Liczba delegatów powiększa się o 120. 
W grupie posiadłości większych i gmin 
wiejskich wynosi pomnożenie o 50 pro­
cent dotychczasowej liczby delegatów.—  
Okręgi wyborcze z gmin wiejskich i miast 
w ten sposób będą tworzone, żeby z każ­
dego okręgu wybierano jednego delega 
ta, w takićj kolei jaką przepisuje ordy­
nacja wyborcza sejmowa z r. 1861. Do 
grup miejskich tych miast, miasteczek 
i miejsc przemysłowych, które do wybo 
ru są uprawnione, przyjęte zostaną w ce­
lu wyboru do rady państwa takie miej­
scowości, które ze względu na swą lu­
dność na płacony podauk albo znacze­
nie przemy.-łuwe na to zasługuje. Kto w 
kraju jakim w j  ikićjkolwiek klasie wy- 
b o f  z<’j ma prawo wyboru do sejmu, U- 
prawuilhym jest rówuńż tamże do wy- 
borii do rady państwa- Wybór odbywać 
się będzie piśmiennie absolutną w iększo­
ścią w gminach wiejskich pi zez pośre­
dnie wybory a w innych gmiuach przez 
bezpośrednie.

Ktokolwiek w kraju jakim ma p r a w o  
wyboru i skończył rok 30ty życia, wy­
bieralnym jest we wszystkii-h w  radzie 
państwa reprezentowanych krajach. Man­
dat poselski jest sześcioletni. Posłow ie  
moirą być powiórnie wybrani.

Wiedeń 16 grudnia. „Montags- Revue" 
donosi, że rząd przedstawi wkrótce pro­
jekt do ustawy o drogach żelaznych dal-

matyńskich, uregulowaniu rzeki Narenty 
i osuszeniu bagnisk w Dalmacji.

Berlin 15 grudnia. „Germania" dowia­
duje się, że trybunał dyscyplinarny w 
śledztwie p rzec iw  biskupowi polowerau 
N am czaDO wskiem u z powodu zajść w ko­
ściele kolońskim ś. Pantaleona i niepo- 
-łuszeństwa względem m inistra wojny, u- 
znał niekompetencję swoją.

Wersal 14 gruduia. (Posiedzenie zgro­
madzenia.) Po odczytaniu sprawozdania
0 petycjach względem rozwiązania zgro­
madzenia narodowego przemawiają: Gtra- 
betta, Audiffiet-Pasquier i Lu Iwik BDnc. 
Gambetta przemawia w dlugićj mowie za 
rozwiązaniem zgromadzenia narodowego
1 dowodzi, że taka jest wola kraju; prze­
szło railjon podpisauych żąda rozwiąza­
nia a liczba ta ciągle jeszcze wzrasta. 
Konserwatywny kraj odpowiedział j>ety- 
cjami o rozwiązanie na opozycję, jakićj 
doznało republikańskie orędzie Thiersa. 
(W ielkie ok aski z lewicy.

Aud ffret-Patqnier zbija dobrowolność 
petycyj i powstaje gwałtownie na rady­
kalistów, którzy nie są republikanami, 
lecz wrogami społeczeń-twa.

Mówca zarzuca G auibecie, źe prokla­
mował teorję o liczbie, z którą prawdzi­
wa wolność jest niem-iżliwą, i zaklina 
wszystkich konserwatystów, by zrobili ro- 
zejm między stronnictwami, wytrwali przy 
umowie zawartćj w Bordeaux, a równo­
cześnie starali się o wzmocuienie obecne­
go położenia rzeczy przez ustawy orga­
niczne i zbadanie przed*tawinny«h wnio­
sków i zjednoczyli się na podstawie wiel­
kich interesów konserwatywnych i wol­
ności parlamentarnych. (Oklaski z pra­
wicy.)

D alszy ciąg obrad odroczono na godz. 
9 wieczór* m.

Wersal 14 grudnia. Na posiedzeuiu no- 
cnćm zbija Raoul Duval wywody Gam- 
betty i Ludwika Blanca i wykazuje, że 
ciągle jeszcze podtrzymywana teorja o 
wszech władztwie ludu jest negacją wszel- 
kićj reprezentacji parlauiectamćj. Mowa 
uderza gwałtownie na radykaliotów, dą 
żących do rozwiązania zgromadzenia na­
rodowego i obwinia ich o porozumienie 
z komuną. Leroyer popiera politykę u- 
miarkowanćj lewicy, stwierdza bezwła­
dność zgromadzenia narodowego z powo­
du braku większości i obwinia prawicę 
o chęć pochwycenia steru rządu w celu 
obalenia rzeczypospolitćj.

Dufaure zbija teorje stronnictwa roz- 
wiązauia izby i oświadcza, że tylko izba 
sama może orzec o swojórn rozwiązaniu. 
Izbi  w obecnym wypadku daleko jest 
kompetentniejszą, aniżeli petycjonujący. 
Jeżeli w kraju panuje wzburzenie, jest 
to poczęści winą stronnictwa rozwiązania. 
Stosunki nasze są dość pokojowe, wy­
jąwszy małćj podróży propagacyjnćj do 
Sabaudji i Dauphinć. Dutaure krytykuje 
oratorstwo wędrownicze Gambetty i .w y ­
raża nadzieję porozumienia się z komisją 
30ui. Przypomina o n , że prezydent i 
zgromadzenie narodowe musieliby równo- 
cz- śnie zniknąć; rozwiązanie izby nie jest 
lekarstwem, 1 -cz źródłem d deko więk- 
szćj agi'acji. Kraj pragnie spokoju i o- 
pieki ustaw; ruzwiązauie jest agitacją. 
Ministrowie głosow ać będą za porząd­
kiem dziennym.

J Zgromadzenie uchwala, aby mowę Du- 
fitura afiszować w całć| Francji i przej­
muje porządek dzienny 490 przeciw 201.

Rzym 14 grudnia. Przybył tu już peł­
nomocnik niemiecki hr. Wesd* hien.

W izbie daje Sella na zapytanie Ra- 
tazzi’ego wyjaśnienia o stosuoktfth fi .an- 
sowych państwa włoskiego i powiada: 
Podskoczenie aźja przypisać należy przy­
wozowi , który z |iowodu złych zbiorów  
w r. 1872 przewyższył wywóz. Finanso­
we połoź nie W łoch w r. 1872 odpowia­
da preliminarzowi fi l an soweu iu ,  gdy prze­
ciwnie d- i wn i ć )  okazywał się niedobór. 
W r. 1872 wybrało państwo nietylko po­
datki bu-żące, ale i z a h g łe , w skutek 
czego ministerstwo skarbu odracza żąda­
nie nowych 20 m iljonów, zawarte juz w 
projekcie finansowym.

D iritta  donosi, źe prezydent sądu ape­
lacyjnego w BreBcji G iaccone, uda się 
do Konstantynopola w celu brania udzia­
łu w konferencji międzynar* d >wćj W 
sprawie reformy sądownictwa w Egipcie.

Rzym 16 grud. Komisja izby pizyjęła  
resztę artykułów ustawy o klasztorach 
z niezoacznemi zmianami. Po żywych  
rozprawach przyjęto wniosek Nicotery 
(z lewicy), ażeby, rezerwując sobie roz- 
wązanie kwestyj zawartych w artykule 
2, zarządzono zniesienie zakonu jezuitów, 
razem z domem jenerałatów tegoż zakonu.

Kurta. — W ie d e ń  14 grudnia,Fod. 2 
Srebro 107 80 — Akcje tredyi. 334 2- —  
Lombardy 191.50 — Losy z r. 1860 — .—. 
Los* 1864r. 143 —  — A kcje trauko -  str 
133 50 .— Napoleony 8.71— — Akcjo tc©\ 
gaiic. Karola Ludwika ;2 9  5 0 .—  Ak -e 
kolei lwowsko-caerniow. 1 5 1 — . —  Akcje 
kolei północno - wschodmćj 1 5 8 — . — - 
\k c ie  banko związkowego (Vereinsbar.l1) 

215 50 — Renta w srebrze — .— .— Obligi 
tudemn. galicyjskie 76 5 0 .— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obr«t*i igólnego 254 —. 
Akcje anglo-banku 324 5 0 .— Akcie «**lei 
rząd. 336 — . — Akcje n*.l. siedm. 177 50. 
Akcje kol. Rudolfa 170.— . —  Trxniv.i,y 
328 —.— Akcje banku bodowy 188 5 0 —• 
Akcje kolei wschodniej 134.— . —  Akcjo 
banku anglo-węg. 101. —. — Unionb 
268 75. —  L«*sy tuieckie 76 80 — L' t 
weg. prem. 101.— . —  Akcje kolei bogum. 
187 —. —sAAi-ie kol. E  zbiet> 2 4 6 — —  
Akcje kolei północno zachodu. 2 l 3 c 0 .—■ 
A®cja franco-hungaria 103.—. — Og' lny 
austriacki bank 35^.— . — Akcje nowego 
wiedeńskiego tow. Tramway 150.—. 

Uspos><bi«nie giełdy: stalsze.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowica. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Graiicbowski’



KRAJ z wtorku IG grudnia.

ODEZWA.
„ T a s y  L o r e n z  ro d e m  z K a m n ic  p o i  

B in r n , w y s łu ż o n y  ż o łn ie rz  z c. k . a u s tr . p u łk u  
A l ir u a n ,  w z ro s tu  ś re d n ie g o , w ło s ó w  p ło w y c h , tw a ­
r z y  p o c ią g łe j,  o c z u  n ie b ie s k ic h , m ó w ią c y  po  p o l­
s k u  i  po ’ n ie m ie c k u , u d a ł s ię  p rz e d  trz e m a  la ty  
z K ra k o w a  d o  J a b ło n k i n a  g ra n ic y  w ę g ie rs k ie j,  
g d z ie  p ra c o w a ł p rz y  b u d o w ie  m o s tó w  k o le i ż la - 
zn ó j. O l  ta m te g o  czasu  n ie  m a  o n im  n n jm n b j-  
azej w ie ś c i. —  P rz e to  ż o n a  je g o  p ro s i u p rz e jm ie  
w s z e lk ie  w ła d ze  p u b lic z n e  i  o s o b y  p ry w a tn e , b y , 
g d y b y  m ia ły  o n im  ja k a  w ia d o m o ś ć , r a c z y ły  j e j  
Łaskaw ie  d o n ie ś ć  do  K ra k o w a , u lic a  S w ię tu -J a ń -  
a k a  N r . 3»>3 w  m ie s z k a n iu  p . W ie r u ic k ic h  o je g o  
ż y c iu  lu b  ś m ie rc i.  (3 86 9 ;

Biuro Wywiadowcze 
i Komisowe

m . o k rę g o w e ra  T a rn o w ie  w  O  i l io y i  p o d  f i rm a :

if
u d z ie la  w s z e lk ic h  p o trz e b n y c h  m  ♦jHCOWreh i po- 
z a m ie js c o w y c h  w ia d o m o ś c i, s ti e c z y  i p .)* re d n ic z y  
w  k u p n ie  i  s p rz i-d n iy  d ó b r  z i- m - k ic h ,  d z ie rż  i w . 
r ó w n ir ż  w>z^ Ik  ego ro d z  i ja  m n i j.^z y c h  i  w ię k ­
szych  re.nl noś c i po  w.niach i  m ia s ta c h  —  tu d z i i  
s r z e d a iy  laa o w ó j i  in n e g o  ro d z a ju  p rz  -dmi-iTÓw. 
o ra z  s tre c z y  z n a n y c h  i  u z d o ln io n y c h  o * c v a l i * tó *  
p ry w a tn y c h . 3875  1-3)

Już nie potrzeba frotera!

Angielską połyskująca

PASTA KAUCZUKOWA
do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego 

zapuszczania wszelk ch p o d łu g .

T e u  najkorzystniejszy wynalazek o d ró ż n ia  się
o d  w ie lu  do  z a p u s z c z a n ia  u ż y w a n y c h  la k ie ró w  
s z c z e g ó ln ie  p rz e z  to , że s k u tk ie m  n a d e r  s z c z ę ś li­
w ie  u da n e go  s k ła d u  ch e m ic z n e g o , w p o łą c z e ń  u  
s k a u c z u k ie m , p as ta  n a b ra ła  w ła ś c iw e j ciągłości, 
co z a p e w n ia  j ć j  trw a ło ś ć , p rz e to  p o d ło g a  m a  za ­
p u szczo n a  urąga wszelkim zniszczeniom, ą p rz y
ja k ie ik o iw ie k  s ta ra n n o ś c i k i lk a  ła t  p o z o s ta je  p ię ­
k n a . —  C en a  p u d e łk a  w ra z  z o b ja ś  ie n io m  z łr .  
1 .30 . —  G łó w n y  8 k , * d  d la  G a l ic y i  w Krakowie u 
p . Józefa Goidwassera n a  S tra d o m iu  w  d o m u  p. 
D e ic h e s a . 3685(7-121

Szczególnie stosowne podarunki

Nowy Rok i Gwiazdkę.
O b f ity  i  o d  w ie lu  la t  w z ię ty

Skład Zegarków

n. HERZŻ
z e g a rm is trz a  w  W ie d n iu , S te p h an s- 

p la tz ,  6, A u s s e n .e ite  des Z w e tt lh o te s ,

p o le ca  w ie lk i  w y b ó r  w s z e 'k ic h  g a tu u k ó w  d o b rze  
re g u lo w a n y c h  z e g a rk ó w  z ro  zu ą  g w a ra u c y ą  w e ­

d łu g  c e n n ik a .
Z e g a re k  n ie u re g u lo w a n y  o 2 z łr .  ta n ie j.

G e n e w sk ie  z e g a rk i k ie s z o n k o w e -
S re b rn y  c y l in d e r  z 4 r u b i n a m i . . . ' . . . .  1 0 — 13 0. 

„  „  z o b w ó d k ą  z ło tą  i  s p rę ż . 13— 16 „
„  „  d a m s k i .........................13 18 „
„  „ z  p o d w ó jn ą  k o p e r t ą . . .  16 — 17 „
„  „ z  k ry s z ta ,.  -z k łe m  . . . .  1 4 — 17 .
„  a n k e r  z 15 ru b in a m i .... 16— 19 n
„  „  * z s re b r. k o p . w e w n ą trz  20— 23 „
„  „  z p o d w ó ju ą  k o p  r t ą . . .  18 — 23  „
„  „  „  le p szy  2 — 28  „
„  „ z  k ry s z ta ł,  s z k łe m   18 — 25 „
„  ze g a re k  z po  tw ó ju . k o p . d la  w o js k . 25 30 „
,  C y lin d e r  r e m o n to a r ...............................
„  A n k e r  re m o n t, n a k rę ć , z b o k u . . .
„  „ z  p o d w ó jn a  k o p e r tą  . . .
„  n z k r y - z t .  s z k ł e m . . . . . .
„  a n k e r  a rm ó e - rc m o .to irs  ................

Z .o ty  d a m s k i z -g a re k  z 4 i  8  ru b in a m i
„  „  e m a l io w a n y ..................................
„  „  ze z ło ta  k o p e r tą  w e w u ...........
„  „  e m a lio w . z b y la u ta m i

D o  N r .  1 2 5 0 /H . PLAN JAZCY
wyłącznie uprzywilejowanej kolei północnśj cesarza Ferdynanda i morawsko -szlaskiej

ważny od 15go ozerwoa 1872 r. do dalszego rozporządzenia.

Z Wiednia do Krakowa, 
Lwowa i Czerniowiec.

OBOWIE
Damskie i Męzkie.

P rze z  k i lk a  la t ,  m a tc ry a łe m , fo rm ą  i  w y ro b e m  
o b ó w ia  m ę s k ie g o  i d a m s k ie g o  z a d a w a ln ia ją r . p u ­
b lic z n o ś ć  w  f a r y ż u  ,  m am  z a szczy t p o ­
le c ić  s ię  S ra n o w  ój P u b lic z n o ś c i,  z a p e w n ia ją c  ja ,  
t e  ta k  p  d w z g lę d e m  e le g a o c y i, fo rm y  n ie z m ie - 
n ia ja c ć j  s ię  w  u ż y c iu ,  d ob o re m  n a jle p s z e g o  to w a ­
r u ,  ja k  i  n a d e r  u m ia rk o w a n e n t ' c e n a m i,  z d o ła m  
o d p o w ie d z ie ć  s łu s z n y m  w y m a g a n io m .

Felix Michałowski 
i Spółka

Kraków -  Rynek Główny, Nr. 20
3870(2-5) o b o k  B a  k o  G a lic y js k ie g o .

. (su b jek t) biegły w  ekspedycyi, obezna­
ny dokładnie z handlem b ław ató w , znaj­

d z ie  korzystne miejsce od I stycznia r. b.
B liż s z a  w ia d o m o ś ć  u d z ie l i  A d in in is t ra c y s  d z ie n ­

n ik a  „ K r a j . *  3 86 4 (2 -3 ;

2 2 — 26 , 
28— 36 . 
36  40 .
3o— 36 
38 45
2 5 — 3 1 , 
3 0 -  36 
35 -40 
4 0 — 18

„  .  z  k ry s z ta  . s z k łe m .........  32  - 45
„  „  z p o d w . k o p e rtą  8 r u b in —  40  4s
„  „  e m a l. z b r y la n ta m i ........ 5 i— 65
„  „  a n k e r  z 15 r u b in ...........  3 8 — 44
„  „  b a rd z o  c l.  g a n c k i .......... 4 5 — 60
„  n z p o d w ó jn a  k o p e r t a ... 5 5 — 65
„  „  b a rd z o  e le g a n c k i 65, 7o, 8 o,

9 i, 100— 120
„  a n k e r  z k r y s z ta ł ,  s z k łe m ................ 15 75
„  d a m s k ie  z e g a rk i a u a ro w e  „ .  4 '  48
„  „  a n k e r  z k ry s z t.  s z k łe m . . .  4 5 — 60

„  z p o d w ó j a k o p e r ta  ........... 6 0 — 60
„  re m c m to irs  70, 80 , 9 0 — lO o 
„  „  z p o d w . ko p  . .  100, 110, 120— 150

R e m o n to a ry  d la  m y ś liw . i  d la  rz e m ie ś l­
n ik ó w  w p a k w o n o w ó m  o k u c iu  lu b
zo z ło ta  ta lm i k o p e r t ą ..................... 13— 17

S re b u e  ła ń c u s z k i po  fi. 2 .5 0 , 3 , 4 , 5 , 6
7, 1 0 — 12

Z ło te  ła ń c u s z k i po  fl. 18, 2 0 , 25 , 30 , 35
40, oO, 60, 70, 8 0 , 9 1— 100

B u d z ik i  z g o d z in a m i .........................................  7
„  ,  sam e z a p a la ją c e  św ie cę  9
„  z n a rz a d e m  do  w y s trz a łu  i  z a ­

p a la n ia  ś w ió c y .................................
P a ry z k ie  b u d z ik i  w  e le g a n c k ic h  o s ło n  

b ro n z o w y c h ....................................... 12;

P rz e n o ś n e  z e g i r y  d 'a  k o n t ro lo w a n ia  s t ra ż n ik ó w ,

n a  6 s ta c y j, w e rk  a  i k ro w y  w  ru b in a c h ,
n a jle p s z y  w  ś w ie c ie  w y r ó b .....................  4 0 — 48 n

T a k ie  sam e n ie p rz e n o ś n e  n a  je d n a  s ta c ję  2 8 —  
F ra n c u z k ie  z e g a ry  b rą z o w e  e le g a n c k ie j fo rm y , 18, 

2 0 , 2 2 , 25 . 3 ■ z łr .
F  a n c iiz k i-  ze a r k i  z b iją c y m  w e rk ie m , 2 8 , 30, 40 , 

50. 60, 70  do  lu O  z łr'.

P e n d u ło w e  z e g a ry  w ła s n ó j f a b r y k i  z 2 le tn ie m  
p o rę c z e n ie m .

C o d z i.u n ie  do  n a k rę c a  da  11, 12 , 13  z łr .
U ,. 8 d n i 17, 18, 19, 20, 2 2 , 23, 24, 25 z łr .  
B i ją c y  p ó l i -a łe  g o d z in y  32, 3 , 38 z łr .
B i ją c y  k w a d ra n s e  i  g o d z in y  50 , 55 . 60, 65  z łr .  
R e g u la to r  m e s ię czn y  30, 3 2 , 36 , 40  z łr .
/.a  o p a k o w a n ie  p e n d iiło w e g o  ze ga ra  fi. 1.50 2 fl.

y g y -  R ep a ra cye  u s k u te c z n ia  się n a js ta ra n u ić j.  

g g p -  Z a m ó w ie n ia  z p ro w i,  e y i za  za l czka  p o c z to ­
wa lu b  za p o p rz e d n ie m  p rz  -d an ie m  n a le ż y to < c i, 
u s k u te c z n ia  się p u n k tu a ln ie .  P rz e d m io ty  n ic p o d  i- 
lia ja c e  s ię , p m a ty c h m ia s to w ó m  od  s ła n iu , w y m ie ­
n ia  s ie . Z e g a rk i p r z y jm u je  s ię  w  z a m ia n .

jg / f  N a  z a d a n ie , za  p o p rz e d n i,m  n ad e s ła n ie m  
g o tó w k i lu b  za p rz e k a z e m  p o c z to w y m  w y s y ła  się  
z e g a ik i i  ta ń c u s .k i  do  w y b o ru .

Do ła s k a w e g o  u w z g lę d n ie n ia .

W s z y s tk ie  m o je  z e g a rk i sa n a jle p s z e g o  g a tu n k u , 
i  d la  teo-o s ły n ą  w  ś w ijc ie  d la  n a d z w y c z a in ć j ta ­
n io ś c i i  t rw a ło ś c i.  3838  1-50)
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" \W  pierwszej toucłzie przy "trafie©

na Stradomiu pod Zamkiem

WYSTAWA
stereoskopów, parysk. obrazów, rozmaił, starożytności

AltJiDLOSlta-ltoTDleta z białt-m i w łosam i, czer- 
wonerni oczyma, będzie się popisyw ała wyroczniam i delfickiem i.

P rzy końcu może sobie każda osoba w  osobnym poko ju  kazać
opow iedzieć cały swój  żyw ot.

■ W s t ę p *  l O  c e n t ó w .  3874 (2 -3 )

Dom bankowy A. S. Gerstl
Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c k. giełdy.

Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow 
Polecenia dla c. k. giełdy,

w y k o n u je  s ie  n a j le p ie j  śc .ś le  w e  łu g  k u r  u  d z ie n n e -o . —  P o k ry c ie  k o s z tó w  1 0 * .  —  
P rz e d łu ż e n ie  n a jta n ie j  s ię  l ic z y .

Wszelkie gatunki losów i rent na w yp ła ty  ratam i.

Dom toanfeowy A. S. Gerstl,
W ie d e ń , Schottenring N. 30. 3 o l9 ( 6 - 2 t )

Austryacki Bank Przemysłowy
d a w n ie j

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta) 9 *
Wledeiię iPleto SasozopaiiBlŁl (Stefanaplatz) 2XT. 1,

w y p u s z c z a  o d  6 lis to p a d a  b. r .

ASSYGNATY KASOWE
p o  z łr .  l O O ,  5 0 0 ,  l O O O ,  5 0 0 0  n a  6 * .  5 ' / , * ,  6 * ,  6</2* ,  za 8-, 14-, 30 -, 60- 
d n  ow e m  w v p u w ie d z e u ie m . —  W  o ii ic g u  zn a  d u ją c e  s ię  a u e w y p  w ic d z ia n e  a -s y g n a ty  k a * -  
sow e, p rz y n o s z ą  o d  p o u y ż s z e g o  d n ia  w ię k s z y  p ro c e n t. 1 'roce n t m o ż n a  " d - b r a ć  n a p rz ó d  p rz y  
w y p o w ie d z e n iu , a z w io t  k a p ita łu  m oże  b y ć  ta k ż e  p rz e k a z a n y  w e w s z y s .k ic h  g łó w n y c h  m ia ­
s ta ch  p ro w in c y o n a ln y c h  A u s  t r y  i*  W ą g ie r .

Rada Zawiado W  cza.
(P rz e d ru k ó w  -się n ie  p ła c i) .  383  1(4-8)

Z Krakowa z połącz, z Czerniowiec, 
Lwowa, do Wiednia.

Połączenia:
Poe. p osp . 1 w  P  re ra  u  z poe. 401 do  O ło m u ń c a  

i  402  z O io m u ń c a .
*  l w  P re ra u  z poc. 813  z B e rn a .
M 1 w  S rh o n b ru n ie  z poc. 500 do O p a ­

w y  i 532 z Oj) a w y .
n 1 w  D z ie d z ic a c h  z poc. G33 do  B ie l­

s k a  i z 634  z B ie ls k a .
Poc. osob . 9 w  L u n d e n b u rg u  z poc. 338  z B ^ rn a

* 9 w P re ra u  z poc. 427 do O ło m u ń c a  
i  z 402  z O ło m u ń c a .

„  9 w  P re ra u  z poc. 814  do  B e rn * i.
„  9 w  S c lio n b ru n ie  z poc. 5 )9 do  O p a ­

w y  i  z 532  z O p a w y .
„  9 w  D z ie d z ic a c h  z poc. 633  do  B ie l­

s k a  i  z poc. 634  z B ie ls k a .
n 1 1 w  G anse rndo rt* z p oc . 8 z M n r-

c h ig g .
„  11 w  L ’ in d e n b u fg u  z poe. 3 ?0 '  B e rn a .
„  11 w  P re ra u  z p oc . 4*29 do  O ło m u ń ­

ca i  z poc. 4 30  z O  o m uń ca .
„  11 w  P re ra u  z p oc . 815  z B e rn a .
„  11 w  S ch o n b ru n i**  z p oc . 531 do  0 -

p a w y  i z 5 34  z O p a w y .
„  11 w  D z ie d z ic a c h  z poc. 611 do  B ie l ­

s k a  i  z 63*2 z B ie ls k a .
„  11 w  T rz e b in i  z poc . 736 do  G ra n ic y ,

S zcza  ko  w y  i  M y s ło w ic .
„  31 w  G a iis e rn d o r f  z poc . 18 z M a rc h esrpr
* 31 w  S c h o n b ru n ie  z p o c . 53 L do  0 -

p a w y  i 53 4 z O p a w y .
* 31 w  D z ie d z ic a c h  z p o c ią g . 631 do

B i i  U k a  i  z 632 z B ie ls k a .
P o c . m iesz . *29 w G an  e rn d o r f  z poc. 6 z M a rche g j.

W  L m id e n b u rg  z p oc . 339 do B e rn a  
W  P re ra u  z p oc . 403 do O ło m u ń c a  
816  d o  B e rn a .

2 Trzebini do Krakowa.

S t a c j e :

T r z e b in ia ..................
K r a k ó w ............................;

______ lirz y n h o r lz n  . . .

o d c h o d ź

p o c u ig  
m ie s z a n y  

N r .  35.

p o c ią g  
m ie s z a n y  

N r. 37

p o p o łu d n iu
2 . —

3.28

p o p o łu d n iu
4.50
6 .30

Połącz nia:
P o c ią g  35  w  T r z e b in i  z poc. 7 3 5  z M y s ło w ic . 
P o c ią g  37 ,  z poc . 737 z G ra n ic y  i

i  S z c z a k o w y ,

Z Granicy i Mysłowic do Trzebini.

S t a c j e :

G r a n ic a . . . .  
.Szczakow a ) 
p rz y c h o d z ą  i 
M y s ło w ic e . .

S z c z a k o w a  . 
T rz e b in ia .  . 
p rz y c h o d z ą  )

o d c h ó d z a :

p u c ią g
m iesz .

735

p o c ią g
osob.
712

p o c ią g
osob.
714

p o p o ł.

12.13

1. 8 

1.54

p o p o ł.
3 .23

3.28

p o c ią g
m iesz.

737
p o p o ł.

3 .50

4 .24

z ra n a
11.21

11.26

----------- 1— ----------— ■--------
O (1 c h o d  z a

Stacje:

o d e l l  O (1 z a :

Stacje: .lo e ia g  ; 
-p iesz. 
N r. 1

poc. 
osobo. 

N r .  9

p oc . 
osob. 
N r .  11

poc. 
m iesz. 
N r. 29

poc. 
m iesz. 
N r. 31.

p o c ią g
sp iesz.

2

p oc .
osob.

10

poc.
osob.

1 2

poc.
mie.sz.

30

poc.
tn iesz.

32

z ra n a zra na w ie cz . p. p o ł. p o p o t. z ra n a
W i.-d e ń  . . . . 10.30 8 .— 8 .30 2 . — 5 .— W a r s z a w a . . . 6 .38 .

G a n s e rn d o rf 11.16 9. 1 9 .35 3.18 6.28 w iecz .
po p o ł w iecz . B  r l i n ............. 11.5 . 8 .40

L u n d e n b u rg 12.27 10.29 11.15 .'..32 O. p o p o ł. p o p o ł. p o p o ł.
p O p o ł w  n o c y W U O C V W H O C V C z e rn io w e e . . 3.28 2.59 6 . 1 1 .

P r e r a u .......... '2.49 2. 7 2.30 9.22 1.10 zra na p o p o ł. p o p o ł
z ra na L w ó w ............. 10.50 4.27 4.27

O d e r b e r g . . . 5 .10 5.20 5.43 6 .14 zra na zra n a p o p o ł. z rana

w iecz w ie cz zra na K r a k ó w .......... 7 .30 5 .46 3.30 10.10
K r a k ó w ____ z ra n a z ra n a w iecz . pop o ł.

p rz y c h .) 8 .18 9.8 9 .45 11.59 O d e rb e rg  . . . 11.10 l i  1.9 8 12 3.49

zra na z ra n a p op o ł. p o p o ł. w  n o c y z ra n a wi<*ez

L w ó w ........... 5 .19 10.12 9. 7 . P r e r a u ............. 1.19 1.66 1 1 . 1 1 5.16 8.10

p o łu d . W I1 0 C V

! C z e rn io w e e . 12 37 11.59 10. 2 L u n d e n b u rg 3 29 5.12 2.27 9 .24 12.29
w iccz . W IC C Z . z ra n a

W a rs z a w a . . 9 .— G a n s e rn d o r f . 4 .40 6.37 4. 3 11.25 2.42

pop o ł. W ie d e ń
B  r l i n ........... 6.15 5.15 5.30 * p rz y c h ) . 5 .20 7 .29 5 .— 12.36 3.57

o d c h o d z ą : o d c h o d z ą :

S t a o j e : p o c ią g
k u r ie r .

3

p o c ią g  p o c ią g  p o c ią g  
osob . j osob . \ m iesz . 

13 ; 15 i 337

p o c ią g
m iesz .

339

Stacje: p o c ią g  p o c ią g  j p oc . poc . 
k u r ie r . } 'osob . j osob. m iesz. 

4  J  14 1 16 338

p oc .
mie.sz.
340

W ie d e ń  . —  
G S n s e rn d o rf 
L u n d e n b u rg
B e rn o ...........)

p r z y c h . . )
P 'S f r a ...........
B o d e n b a c h .

p o p o ł. | z ra n a  j w ie c z .j z ra n a  
1.15 I 7 .—  6.45 1 .
2. 2 ! 7.55 7.47 1 . 
3 .12  9.19 | 9 .20  i 3 .—

i !
4 .2 8  10.59 11.4 n .i 5.41 

10.27w  7.41 w .|7 .4 2  r .
1.32 n . 12 .45  n |1 2 .2  p . j

w ie c z .

6 .12

■

B o d e n b a c h  .
B r a g a ...........
B e r n o ...........
L u n d e n b u rg  
G i i i is e n id o r f  
W ie d e ń  ) 

p r z y c h . . )

w  n o cy  iw  u u c y l p o p o ł. z ra n a  
3 .4  j3 .25  r . i3 . p p  
6.8 „ .  7 .40  „  7 .20  w. 
I2 .3 p j4 .1 6 p p i3 .3 5  r .  6 .15  

1 .2 2 p p jó .5  „  5 .30  „  8 .44  
2 .30  p u j7 .3 l  w . 7. 1 „  i

i 1
3.10 „  [8 .22 „  [7 .54  „  | .

w ie cz .

7.50
10.33

Połączenia:
P o c . p osp . 2 w  T r z e b in i  z p o c . 736  do  G ra n ic y  

i  M y s ło w ic .
„  2 w D /.ie d z  each z poc. 610  z B ie ls k a

i  z 631 do B i Iska .
„  2 w  S c h o n b ru n ie  z poc. 536 z Opa

w y  i  z 533  do O p a w y .
„  2  w  P re ra u  z p oc . 402 z O ło m u ń c a

i  z 427 do O ło m u ń c a .
„  2 w  P re ra u  z poc. 814  do  B e rn a .

P oc, osob . 10 w D z  e d z ica ch  z poc. 632  z B ie l­
ska  i  z i 31 do B ie ls k a .

„  10 w  S c h o n b iu n ie  z poc. 636  z O p a ­
w y  i  533  d  . O p a w y .
10 w  P re ra u  z poc. 402  z O ło m u ń c a  
i  z p oc . 427 do O ło m u ń c a .

n 10 w  P re ra u  z p oc . 814  do B e rn a  i
z 813  z B e rn a .

.  10 w  L u d e n b u rg u  z poc. 339  do B e rn a .
„  12 w  T r z e b in i  z. poc . 337 z G ra n ic y

i  S z c z a k o w y .
n 12 w  D z ie d z ic a c h  z p o c . 6 34  z B ie l ­

ska  i  z 6 33  do  B ie ls k a .
„  12 w  S c h b n b ru n ie  z p oc . 512  z O p a ­

w y  i  z 635  do  O p a w y .
„  12 w  P re ra u  z p oc . 4 28  z O ło m u ń c a

i  z p oc . 403  do  O io m u ń c a .
„  12 w  P re ra u  z p o c . 816  do  B e m a  i

z 827 z B e rn a .
„  12 w L u d e n b u rg u  z poc. 337 do B e rn a .
,■ 32  w  D z ie d z ic a c h  z p oc . 636 z B ie l ­

s k a  i  z 635  do  B ie ls k a .
„  32 w  S c h o n b ru n ie  z p oc . 532  z O p a ­

w y  i  z 609 do  O p a w y .
,  32 w  P re ra u  z p oc . 432  z O ło m u ń c a .

Poc. m iesz . 30  w P re ra u  z poc. 430  z O ło m u ń c a  i 
815  z B e rn a . W  L u n d e n b u rg  z p o c . 338 
z B e rn a  i  13 d o  B e rn a .

Z Krakowa do Trzebini.

S t a c j e :

K ra k ó w  . .  
T rz e b in ia .

p rz y c h o d z ą  . . ,

o d c h o d z ą :

pociąg
m ie sza n y

36

z ra n a
8 . —

9 .40

Połączenia:
P o c ią g  36 w  T rz e b in i  z p oc . 736 do  S zczako- 

k o w y , D ra n ic y  i  M y s ło w ic .

Z Wiednia do Berna 
Prerau,

Pragi i Bodenbach.

Połączenia:
P o c ią g  k u r je r .  3 w  U & u s e rn d o rf z p o c . k u r ie r .

6 z M a rc h e g g .
P o c ią g  osob . 13 w  B e rn ie  z p o c . 813  do  P re ra u . 

„  15 w  B e rn ie  z p o c ią g ie m  815  do
P re ra u .

P o c ią g  m iesz . 337 w  L u n d e n b u rg u  z p o c . 12 
z K ra k o w a .

„  339  w  L u n d e n b u rg u  % p oc . 10 z
K ra k o w a .

Z Berna z połącz, z Bodenbach, 
i Pragi, tudzież z Prerau 

do Wiednia

Z Prerau do Ołomuńca

S t a c j e :

P rerau ..........
O łu m u i i ie c ) 
[ irz y c h o d z a )

pociąg1 p o c ią g  p o c ią g  p o c ią g

o (1 c h o d  z a :

nuesz. jm iesz. 
429 i 427

osob .
403

m iosz .
431

w u ocy ,p > ip o l.
*2.40 , 1.58 
3 .38  ! 2 .56

w nocy , z ra n a  
11.15 j 6 .—  
11.54 ! 6 .56

p o c ią g
osob.
401

p o p o ł.
2 .55
3.30

Połączenia:
Poc. m iesz . 429  w  P re ra u  z poc. 11 z W ie d n ia  

i  p oc . 816  z B e rn a .
„  427 w  P re ra u  z p oc . 9 z W ie d n ia ,

w  P re ra u  z p oo . 10 i  2  z K ra k o w a , 
w  P re ra u  z poc. 813  z B e rn a .

P o c . osob . 4 03  w  P re ra u  z p oc . 1*2 z K ra k o w a  
i  poc . 827 z B e rn a .

„  401 w  P re ra u  z poc. 1 z W ie d n ia ,
w  O ło m u ń c u  7. p oc . 933  do  S te rn -  
b e rg .

Z Wiednia do Marchegg, 
Presburga, Pesztu, Temeszwaru 

i Bazias.

Z Trzebini do Granicy i Mysłowic.

S t a c j e :

Połączenia:
P oc. m iesz . 735 w  T r z e b in i  z p o c ią g . 35  do  K r a ­

k o w a .
» 737 w  T rz e b in i  z p oc . 12 do W ie ­

d n ia  i z p oc . 37 do  K ra k o w a .
P o c . osob . 712 w  S z c z a k o w y  z p o c ią g . 737 do 

T rz e b in i.

Z Dziedzic do Bielska

Połączenia:
P o c . m iesz . 635  w  D z ie d z ic a c h  z poc. 32  z K r a ­

k o w a .
„  633  w D z ie d z ic a c h  z p oc . 1 i  9 z

W ie d n ia  i z p oc ią g . 12 z K ra k o w a .
„  631 w  D z ie d z ic a c h  z p o c ią g ie m  2

i  10 z K ra k o w a  i  z p o c ią g ie m  31 z 
W ie d n ia .

Poc. o sob . 611 w  D z ie d z ic a c h  z p o c ią g ie m  11 z 
W ie d n ia .

Z Schonbrunn do Opawy.

S t a c j e :

S c h fin b m n n
O pa w a ..................

p r^v rhodzn  ,

d c ł i o d  z a :

poc.
m iesz.

585

p oc . | poc. i poc. 
mie.sz. m iesz . osob. 
531 533  509

Wlecz. 
9 .—  I 

10.11 I

zrana
6.15
6 .24

zra na
11.36
12.46

T rz e b in ia   ...........
S zcza ko w a  .............
M y s ło w ic e  . . . . . .  )

p rz y c h o d z ą  )

S z c z a k o w a ...............
G r a n ic a ..................... )

d c h o d z ą :

p o c ią g  
tn iesz . 

73 i

z ra n a  
9 .55  

11. 6

11.44
p o c ią g

osob .
711

z ra n a
11.1

11.6

p u c ią g  
osob. ■ 
713

p o p o ł.
3 .38

3 .43

Połączenia:
P oc. m iesz . 736 w  T r z e b in i  z p oc . 2 i  36 z K r a ­

k o w a .
„  736 w  S z c z a k o w y  z p oc ią g . 711 do

G ra n ic y .

Z Bielska do Dziedzic

S t a c j e :

o d c h o d z ą :

S t a c j e :

o d c h o d z ą :

p o c ią g
m iesz .

635

p o c ią g
m iesz .
633

p oc ią g
m iesz.

631

p oc ią g
osobo.

611

poc ią g
m iesz.

686

p o c ia jr
m iesz.

632

p oc ią g
osob.
610

poetąj.
m ie ś /

634

D z ie d z ic e ....................
B ie ls k o ..................

p rz y c h o d z ą  . . .

p o p o ł.
1.55
2.39

w iecz
6.48
7.18

z ra na
9.45

10.15

z ra n a
7.18
7.38

B ie ls k o ..........................
D z ie d z ic e .....................)

p rz y c h o d z ą  . . .

p o p o ł. 
12.20 

1. 4

z ra n a
6.30
6.55

zra na
9 .—
9.17

p O p O ;

5.35
6 . -

Połączenia:
P o c . m iesz . A36 w  D z ie d z ic a c h  z p o c ią g . 32 do 

W ie d n ia .
„  6 32  w  D z ie d z ic a c h  z p o c ią g . 10 d<»

W i« d n ia  i  z p o c ią g . 11 i  31 do  K r a ­
k o w a .

Poc. osob . 610  w  D z ie d z ic a c h  z p o c ią g . 2 do 
W ie d n ia .

P oc. m iesz . 6 3 1 w  D z ie d z ic a c h  z p oc . 1 i  9 do 
K ra k o w a  i  z p o c ią g . 12 do  W ie d n ia .

Z Opawy do Schonbrunn.

S t a c j e :

p o p o ł
4.42
6.35

Połączenia w Schonbrunie.
Pocia<r m iesz . 535 z p o c ią g ie m  12 z K ra k o w a .

531 „  11 i  31 z W ie ­
d n ia .

„  633  „  „  31 z W ie d n ia  i
z 2 i 11 z K ra k o w a .

P oc . osob . 509  z poc. 1 i  9 z W ie d n ia  i  z p oc . 
32 z K ra k o w a .

O p a w a .......................
S c h o n b ru n n .............

p rz y c h o d z ą  . .

o d c ł i o d z a :

poc.
m iesz.
534

z ra na
3.25
4 .35

poc.
m iesz.
636

zra na
9.15

10.24

poe. j poc. 
m iesz. j osob  
532  512

p o p o ł.I  w ie cz  
2 .45  7.40
3.64 8.32

Połączenia w Schonbrunie.
P oc. m iesz . 5 34  z poc. 11 i  31 d o  K ra k o w a .

„  636  z poc. 2 i 10 do  W ie d n ia .
„  6 32  z poc. 1 i 9 do  K ra k o w a  i  z

p o c . 32 do  W ie d n ia .
P oc. osob . 6 12  z p o c . 12 dó W ie d n ia .

Połączenia:
P o c . k u r ie r .  5  w  G a n s e rn d o r f z p oc . k u r ie r .  4  z 

B e rn a .
P oc. osob . 17 w  G K n s e m d o rf z p o c ią . osob . 16 

z B e rn a .
„  19 w  G a n s e rn d o r f z p o c ią g , osob. 14

z B e rn a .

Połączenia:
P o c ią g  k u r ie r .  4  w  G a n s e rn d o r f z p o c . k u r ie r .  5 

do M a rc . egg.
P o c ią g  osob . 14 w  B e rn ie  z poc. 814  z P re ra u , 

w G h n s e rn d o r f z p oc . 19 do  M a r-  
ebegg.

„  16 w  B e m ie  z poc. 816 z P re ra u .
w  G S n s e rn d o rf z p o c ią g ie m  17 do 
M a rc h e g g .

P o c ią g  m iesz . 3 38  w  L u n d e n b u rg  z p o c . 9 do 
K ra k o w a .
340  w  L u n d e n b u rg u  z p oc . 11 do 
K ra k o w a .

Z Ołomuńca do Prerau

Stacje:

O ło m u n ie c  . 
P re ra u . . . .  ) 
p rz y c h o d z ą  )

o d c h o d z ą :
poc. i poc . | poc. ! poc. 

osob . i m iesz.I m iesz.: m iesz. 
i 402  ! 432 ! 4 28  i 430

p o p o ł.
12.13
1-2.48

w ie cz .
6.52
7.48

w ie cz . w n o c  
9 .45  1.—

10.42 1 1.57

Połącz.nia
P oc. osob. 402  w  P re ra u  z poc. posp . 2 i  z poc. 

osob. 10 do  W ie d n ia , 
w  P re ra u  z p o c ią g . poBp. 1 i  z poc. 
osob . 9 do K ra k o w a , 
w  P re ra u  z p o c ią g  814  do B e rn a , 
w  O ło m u ń c u  z p o c ią g , p osp . 930  z 
S te rn b e rg .

P o c . m iesz . 432  w  P re ra u  z p o c . 32 do W ie d n ia .  
,  428  w  O ło m u ń c u  z p oc . 934  z S te rn ­

b e rg  i
w  P re ra u  z p oc . 12 d o  W ie d n ia  i  z 
p oc . 816  do  B e rn a .
430  w  P re ra u  z p oc . 11 do K ra k o w a  
i  p oc . 828  do  B e rna .

Z Marchegg z połącz, z Bazias, 
Pesztu, Temeszwaru i Presburga 

do Wiednia.

S t a c j e :

o d c h o d z ą o d  c h o d ,z a:

poc.
k u r je r .

5

poc.
posp.

7

poc.
osob.

17

poc.
osob.

19

S t a c j e : poc.
k u r je r .

6

poc.
posp.

8

poc.
osoł).

18

poc.
osob.

20

W ie d e ń ..........................
G a n s e rn d o r f...............
M a rc h e g g

p rz y c h ............ )

P e * 7 .t ............................... ..

p o p o ł.
•2.40
3.27

3.50
w iecz .

9.47

w  noc  
11.—  
11.61

12.15
ra n o

6 .20

z ra n a  
7.46 
8 .44

9. 9
p o p o ł.

4.37

w iccz .
8 .15
9 .12

9.37
ra n o

5 .48

P e s z t ............................ ..

M a r c h e g g .....................
G a n s e rn d o r f ................
W ie d e ń

p rz y c h ..........)

z ra n a
7.21

p o p o ł.
12.56

1.21

2. 4

p o p o ł.
2 .12

w ie c z .
*.31
8.57

9.40

z ra n a
9 .33

po  p o ł
5-20,
6 .55

6.49

w iecz.
9.17

zra na
4 .53
5.27

6.19

Połączenia
Poc. k u r ie r .  6 w  G a n s e rn d o r f z poc. k u r ie r .  3 

do  B e rn a .
„  8 w  G S n s e m d o rf z p o c . osob. 11 do

K ra k o w a .
P oc. osob. 18 w  G a n s e rn d o r f z p o c ią g . 31 d o  

K ra k o w a .

Z Berna do Prerau
z p o łą c z e n ie m

do Ołomuńca, Opawy i Krakowa

S t a c j e :

B e r n o ....................
C h ir l i t z  T u ra s  . .
S o k o ln ic a   ...........
A u s te r ii tz -

K rz e n o w itz  . . .
R a u s n i tz ................
W is c h a u ................
E iw a n o w itz  . . . .  
N ie z a m y ś lic e  . . .
K o je t e in ................
C h ro p in ..................
P re ra u  )

 p rz y c h . .

o d c h o d z ą :
pociąg

oso b o w y
813

p o c ią g
m iesz .

827

p o c ią g
o so b o w y

815

z ra n a  
11.19 
11.33 
11.44

w ie c z ó r
6 .30
6.63
7.13

w ie c z ó r 
11.22 
11.3 - 
11.52

11.67 7.42 12. 8
12.10 8 9 12 21
12.31 8.51 12.56
12.48 9.13 1.13

1. 2 9 .36 1.28
1.20 10. 4 1.47
1.29 10.20 1.56

1.50 10.48 2.14

Połączenia:
Poc. osob. 813 w  B e m ie  z p o c ią g . 13 z W ie ­

d n ia  —  w  N ie z a m y ś lic a c h  z poę. 933 
do  8 te rn b e rg u  —  w  P re ra u  z poe. 1 
i  9 do  K r a k o w a , 10 do  W ie d n ia  i 
427  do  O ło m u ń c a .

P oc. m iesz . 827 w  P re ra u  z p o c ią g . 12 do  W ie ­
d n ia  i  z p o c . 4 03  do  O ło m u ń c a .

P oc. osob. 815  w  B e rn ie  z poc. 15 z W ie d n ia  —  
w  N ie z a m y ś lic a c h  z -p o c ią g . 9 2 9  do 
S te rn b e rg u —  w  P re ra u  z p o c ią g . 11 
do  K ra k o w a  i  z 4 29  do O ło m u ń c a .

Z Niezamyślic przez Ołomuniec

Połączenia:
Poc. m iesz . 929 w  N ie z a m y ś lic a c h  z p oc . 815  z 

B e rn a , a  w  O ło m u ń c u  z p o c . 429  z 
P re ra u .

„  931 w  O ło m u ń c u  z p o c . 402  do  P re -

ra u '
„  933  w  N  e za m y ś iio a c h  z p oc . 813 z

B e m a , a  w  O ło m u ń c u  z p o c ią g , 401 
z P re ra u .

Z Prerau do Berna
i  p o łą cze ń

z Ołomuńca, Opawy i Krakowa.

S t a c j e :

P re rh u  .......................
C h r o p in .......................
K o je t e in .....................
N ie z a m y ś lic e ..........
E iw a n o w itz   ..........
W is c h a u .....................
R a u s n i tz .....................
A u s te r li tz -

K rz e n o w itz .
S o k o ln ic a ..................
C h ir l it z -T u ra s  
B e rn o  . . .

____________p r z y c h . . ,

o d c h o d z ą

p o c ią g  | p o c ią g  p o c ią g  
o s o b o w y  o s o b o w y  m ie s z a n y  

8 1 4  I 816 1 828
p o p o ł. w  n o cy w n o cy

1.25 11.20 3 .—
1.48 11.42 3 .30
1.57 11.63 3 47
2.17 12.24 4.26
2.28 12.38 4 .50
2.43 12.59 6.22
3. 6 1.33 6. 5

3.19
1.49 6.28

3.33 2. 7 6.61
3.44 2.22 7.12

3.57 2 .37 7.30

Połączenia:
P o c . osob. 814 w  P re ra u  z p oc . 2 i 10 z K r a ­

k o w a , z p o c ią g . 9 z W ie d n ia  i  402  z 
O ło m u ń c a  —  w  N ie z a m y ś lic a c h  z 
poe. 930  ze S te rn b e rg u  —  w  B e rn ie  
z p o c ią g . 14 do W ie d n ia .

P o c . osob . 816  w  P re ra u  z p oc . 12 z K ra k o w a  
i  z 428  z O ło m u ń c a  — w  N ie z a m y - 
ś lic a c h  z p oc . 934 ze S te rn b e rg u  —  
w  B e rn ie  z p o c ią g . 16 do  W ie d n ia .

P oc. m iesz . 828 w  P re ra u  z p oc , 11 z W ie d n ia  
i  z 4 30  z O ło m u ń c a .

Ze Sternberg przez Ołomuniec

S t a c j e :

o d c h o d z ą

S t a o j e :

o d c h o d z ą :  £

p o c ią g
mieHZ.any

929

p oc ią g
m ie s z a n y

931

p o c ią g
m ie sza n y

933

p o c ią g
m iesz .

934

p o c ią g  j p o c ią g  j- 
m iesz . j m iesz . 'A 

930  932  Ij

N ie z a m y ś lic e  . . .
B d i h o s t ...............
P ro s n ic a  ................
W r b a te k ...............
O ło m u n ie c ...........
B o n io w it z ...........
S te rn b e rg  . . . .  

p rz y c h o d z ą  ,

w  n o c y  
1.50
2 .25  
2 .46
3. 4
4. 5
4 .26 
4.44

z ra n a  
9 .40  

10.18 
10.54
11.17
12.17 
12.39 
12.57

p o p o łu d .
1.64
2.27 
2.47
3. 6
4. 5
4.27 
4 .45

S te r n b e r g .....................
B o n io w it z ....................

W rb a t-  k .......................
P ro s n ic a  . ....................
B e d ih o s t .......................
N ie z a m y ś lic e .............)

p rz ych o d zą  . . .  i

w ie c z ó r 
9—  
9.16 

10,—  
10.36 
11. 3 
11.15 
11.50

ra no  
11.20 
11 35 
12.18 
12.48 

1.11 
1.23 
1.53

po p o ł. 
2 .45  W 
3. 1 " i  
3 .5 0  J  
4 .2 6  tś 
6 . 9 ; j  
6 ,24  «  
5 .67

Połączenia:
P oc. m ie sz . 934  w  O ło m u ń c u  z poc. 428  do P rc - j  

ra n , a w  N ie z a m y ś lic a c h  z p o c ią g . 
816  do  B e m a .

.  930  w  O ło m u ń c u  z p o c ią g . 402  do
P re ra u , a w  N ie z a m y ś lic a c h  z p oc . 
814  do B e rn a .

„  932  w  O ło m u ń c u  z p o c ią g ie m  401 do
P re ra u .

i

‘i

W drukarni „Krają* pod sarządom St. Grzlichowokiogo.


